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Buduje 
orgamy kościelne. 


Firma sprowadza corocznie przeciętnie 

za 93.000 zł. surowców z Polski, t.j. bla- 

chy cynkowej, drzewa dębowego i so- 
snowego, oraz węgla. 


Trzeba dokończyć budowy Domu ks. 
Piotra Skargi, — Domu, który — wedle 
trafnego określenia jednego z mowców na 
wczorajszem zebraniu w Starym Teatrze — 
ma być sanatorjam moralnem i fizycznem 
dla młodzieży rękodzielniczej w Krakowie. 
Dom buduje się oliarnością instytucyj spo- 
łecznych i ludzi prywatnych, pobudzaną 
nieustannie i skutecznie przez niestrudzo- 
nego inicjatora tego pięknego dzieła, ks. 
M. Kuznowicza. Chodzi teraz o budowę 
ostatniego piętra, o dach i wewnętrzne wy- 
posażenie bydynku, by instytucja, która 
ma być dla całej Polski wzorem opieki kul- 
turalno-społecznej nad młodzieżą, mogła 
wejść w życie jak najprędzej i odrazu ze 
"wszystkiemi swemi pożytecznemi urządze- 
niami. Sprawa jest pilna. i ogromnie donio- 
sla, Choć czasy są ciężkie i bieda na wszyst. 
kich ulicach wyciąga ręce*o wsparcie, mu- 
Simy jednak znaleźć fundusze niezbędne na 
budowę Domu imienia ks. Skargi. Każda 
składka na ten Dom przyniesie przez jej ce- 
lowe zużytkowanie korzyści społeczne i na- 
rodowe bez porównin'» większe, niż jaki- 
kolwiek akt filantropii indywidualnej. Ale, 
«by się akcja składkowa udała, musi być 
nasową w najszerszem tego słowa znacze. 


-TELEFONY : REDAKCJA 
OE TEE E: © CZ 


Dywany i Ghodniki: z prawóziwego Linoleum 


do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w firmie 


PRZEMYSŁ LINOLEUM, 


BIELSKO, 


FABRYKA ORGANÓW | 


światowej sławy $ 
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WEGIEL?! 
dla PT. Oficerów i Urzędnikówi 


Zawiadamiamy uprzejmie, że w obec- 
nym sezonie wydawać będziemy dla PP 
"Oficerów i Urzędników, nasz węgiel © 
ìl koks górnośląski, pierwszorzęd= % 
nej jakości, po cenach kopalnianych $$ 
tak detajlicznie, jak i hurtownie 
z doliczeniem jedynie kosztów f($ 
transportu. - 

Składy nasze znajdują s'ę przy ulicy 
Pawiej tuż za bramą kolejowa. 

Ze wzelędu na brak wagonów kolejo- 
wych, radzimy już obecnie zaopatrzyć się | 
na zimę w węgiel, gdyż obecne sitosunk M 
przemawiają za tem, że z powodu braku 0 
wagonów, może nadejść chwila ogólnego $ 

braku węgla górnośląskiego w Krakowie. 


E Zjednoczone Kopalnie Górnośl. Spółka z o. 0. Š 


(| Biura: Dietlowska 107. Telef. 1380. [$$ 


BI 


dać charakter przymusowego opodatkowa- 
nia. 


Nio trzeba tracić wiele słów, by uza- 
'sadniać potrzebę opieki nad terminatora- 


mi, bo wszyscy znamy dobrze smutne wa- 
runki życia, pracy i wychowania młodzie- 
ży przemysłowej i wszyscy wysoko cenimy 
ofiame wysiłki ks. Kuznowieza, Zakładu 
ks. Siemaszki i Zakładu Lubomirskich, któ- 
re borykając się z wiecznymi deficytami, 
młodzieży tej od lat spieszą z pomocą. 
Ale akcja ta mieć będzie i dla nas sa- 
mych, dla psychiki obecnej społeczeństwa 
wielkie korzyści. Społeczeństwo to, rozbite 
i zdezorjentowane, zawiedzione i apatycz- 
ne, potrzebuje dzisiaj silnych podniet dla 
odzyskania utraconej aktywności społecz- 
nej, potrzebuje celów, do których mogłoby 
się zapalić, W takim nastroju budowa dzie- 
ła bezwzględnie pożytecznego, dobrze przy- 
gotowana i prowadzona rozumnis, wytrwa- 
le i fachowo staje się czynnikiem wycho- 
wawczym wysoce dodatnim, krzepiącym, 
organizującym, budzącym zagasły zapał 
i zdolność inicjatywy wśród samych bu- 
downiczych. Tyle się u nas burzy i tyle de- 
zorganizuje, — niechże się także coś bu- 
duje, niech ludzie dobrej woli gromadzą się 


DRUKARNIA: KRAKÓW, UL. SW. KRZYŻA L. 11. (DOM WŁAS 
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W Krakowie : 


wozdaniu swojem 


Na całym abaz. Państwa polsk 
a przesyłką pocztową 


4:50 zł. 


baz odnoszenia 


4-00 żł. 


| bezwolne otoczenie swą aktywnością i peł- 


w ną optymizmu odwagą budowania, Taki cel 


|stawia przed nami ks. Kuznowicz; w dą- 


gje i zdolności, które się przydadzą potem 
dla realizowania innych i coraz innych, 
wielkich i coraz większych cełów. 

Trzeba zatem budować Dom ks. Skargi. 
Jest to nasz obowiązek wobec biednej mło- 
dzieży przemysłowej i wobec nas samych. 
Trzeba budować codziennemi składkami, 


żeniu do niego odzyskamy utracone ener- 


Za granice 


NP pa" 


NY). 


|ET--ZDAN DUE EURES LIZZIE DR | 
Przedptata zniżona 
dla nauczyciełstwa iudowego 


8.00 zł. 
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WEENIANI 


Do kościołów, pokoji, kancelaryj i t p. 


pluszowe — wełniane, 
ceratowe i sznurkowe. 


CHODNIKI KOKOSOWE 


najtrwalsze i najhygieniczniejsze do biur, na korytarze i na schody 


Kapy me. Firanki, Portjery 
LINOLEUM KORKOWE 


najpraktyczniejsze do wykładania podłóg 


codziennie rosnącym zapałem, codzienną 
wytrwałością. Rozłóżmy wielki czyn na 
drobne uczynki i kontrolujmy się codzien- 
nie z ich wypełniamia. Sprawmy sobie 
w tych niezmiernie smutnych czasach sa- 
tystakcję, żeśmy przecież potrafili dokonać 
coś pełnego w dziedzinie pożytku społecz- 
nego, tak ściśle pokrywającego się zresztą 
z naszym własnym interesem i obowiązkiem. 


Jan Matyasik. 


Budżet Ministerstwa Rolnictwa 


Obrady komisji, 


Warszawa. (Telef. wł.) W sobotę komisja 


JJ | budżetowa rozpoczęła obrady w min, rolnie- 
(3 | twa nad preliminarzem. Obrady ciągnęły się 


od rana do wieczora, przy udziałe min. Nieza- 
bytowskiego. 


zwiększenie niektórych pozycyj wydatków, ale 
uczyni to tak, aby ogólna suma wydatków 
netto w budżecie ministerstwa rolnictwa nie 
uległa zwiększeniu, to znaczy równocześnie 
wniesie o zmniejszenie niektórych wydatków 


Referent pos. Kowalczyk (Piasty w spra-fw innych działach budżetu, bądź o podwyższe= 


zapowiedział cały szereg 
wniosków zmierzających do podwyższenia wy- 
datków rzeczowych, m. in. wydatków przy- 
znanych na meljoracje, hodowle, na podnie- 


sienie sadownictwa, przetwórczości owoców, | 


oraz na obniżenie odsetek od kredytów udzie- 
lonych ua zakup nawozów sztucznych. Refe- 
rent zastrzegł, że wprawdzie zaproponuje 


nie niektórych pozycyj dochodów. 

W dyskusji ogólnej, jaka się nad sprawoz- 
damiem rozwinęła, kilkakrotnie przemawiał mi- 
nister, ponadto pos. Kiernik, Poniatowski, 
Dąbski, Czetwertyński i Sommerstein, 

W poniedziałek obrady nad budżetem min, 
spraw wewnętrznych. 


P. Lednicki będzie ministrem oświaty? 


Warszawa. (AW.). Ostatnio coraz usilniej |głoski, że p. Lednicki miałby być wysunięty 
w kołach zbliżonych do rządu lansowana jest |na stanowisko ministra sprawiedliwości, obec- 


| kandydatura p. Lednickiego na jedno ze sta- |nie jednak aktualną jest kandydatura p. Led- 
M nowisk ministerjalnych. Ostatnio krążyły po lnickiego na stanowisko ministra oświaty. 


WO OOO OE ORCO WE AOC O POPE SZZNA WA ORO 


socjalistom nie podobają się czarne 
koszule. 
łich wizyty u p. Piłsudskiago. 
Warszawa. (AW) W czasie dyskusji sejmo- 


J| wej komisji budżetowej przy drugiem czytaniu 


budżetu pos. Prager z PPS wystąpił ze sprzeci- 
wem przeciw obecności w Warszawie kilku de- 
legatów faszyzmu włoskiego, którzy wszędzie 
pojawiają się w stroju urzędowym. Pos, Prager 
wystąpił także przeciwko stanowisku p. pre- 
mjera i wobec konferencyj. jakie p. premjer 
odbył z delegatem faszystowskim p. Łatran- 


conim, 
—-000—— 


P, Kętrzyński. naczeln kiem 
w Min. spraw zagr. 


Warszawa, (AW.). Poseł polski w Moskwie 
p. Kętrzyński, który w najbliższych dniach o- 
puszcza swe stanowisko i przybywa w tych 
dniach do Warszawy, upatrzony jest na na. 
cze!nika Wydziału Wschodniego Min. Spraw 
Zagr., a obecny naczelnik Wydziału Wscho 
dniego p. Janikowski, objąłby stanowisko rad- 
cy ambasady polskiej przy Watykanie. 


Znowu zmiany w M. 8. Z. 


Warszawa, (Telef. wł). Pułk, Matuszewski 
ma objąć jedną z placówek dyplomatycznych. 
p Bertoni ma zostać posłem w Tokio. Nadto 
na placówki zagraniczne ma wyjechać naczel- 
mik wydziału zachodniego p. Tadeusz Romer 
Departament ogólny M. S. Z. będzie zreorgani- 
zowany ponownie, ewentualnie podzielony. 

(„Naprzód” donosi, że pulk. Matuszewski 
był auterem głośnych artykułów przeciw ustro- 
jowi demokratycznemu, zamieszczonych w 
„Głosia Prawdy“ pod pseudonimem J. Ogiński). 


P,.Skrzyński nie będzie posłem. 


Warszawa. (AW.). Kandydatura b. premjera 
p. Aleksandra Skrzyńskiego na jedno z waż- 


niejszych placówek zagranicznych, wysuwana | 


Ju, a nacisk opinji publicznej musi jej na- |przy dziele pożytecznem i niech zarażają przed kilku dniami, obecnie nie ma szans.. 


Emeryci dostaną dodatek ? 
. Warszawa, (Telef. wł) W najbliższych 
dniach odbędzie się konferencja w min. skarbu 
przy udziale naczelnika wydziału emerytalne- 
go w sprawie przyznania emerytom dodatku 
zimowego 10% miesięcznie, przyznanego funk- 
cjonarjuszom państwowym. 


Nie będzie na Nowy Rok awansów 
oticerskich. 


Warszawa. (Tel. wł) (r.) Dowiadujemy się, 
że w nadchodzącym terminie noworocznym 
awansów w korpusie oficerskim nie będzie. 

Ma natomiast nastąpić generalny przegląd 
wszystkich oficerów, z pośród których mają 
pozostać w służbie czynnej tylko ci oficerowie, 
którym Komisje przyznają grupę „A“. (Zdolmi 
do służby z tronią w linji). 

W Ministerstwie Spraw Wojsk. leży obec: 
nie wiele podań oficerów rezerwy, z prośbą 0 
reaktywowanie, Na razie jednak powrót ofice- 
rów rezerwy do służby czynnej został bezwa- 
runkowo wstrzymany. 


Attaches u Prezydenta. 
Warszawa. (Telef. wł.) W sobotę wszyscy 
attachps wojskowi państw zagram, zostali 

przyjęci na Zamku przez Prezydenta, 


P. Laroche wyjechał do Francji. 
Warszawa, (Telef. wł.) Amabasador 'trancu- 
śki Laroche, wyjechał do Paryża. Wyjazd jego 
pozostaje w związku z szeregiem spraw pol- 
sko-francuskich. 
P. DANGEL W BANKU HANDLOWYM. 
Warszawa, (Telef. wł)  Wicemin. skarbu 
Dangel po powrocie do Banku Polskiego, objął 
kierownictwo tej instytucji. 
AET TTE POETY ZOSI BREET WTOREK | 


Jutro dalszy ciąg zb órki na dom Ks, 
Kuznawióza. — Pam gtajmy, Ża Sprawą 
opeki i wychowania szeruxkch mag 
miodzieży jest zawsze a specjalnie dzig 
najważniejsza. 


alli” w JI 


© czem piszą innić.. 


Winy pupila p. Skłądkowskiego. 


P, Szczepkowski wyliczą w „Rzeczypo- 
spolitej* długi rejestr win pewnego „cudo- 
wnego dziecka“, darzonego łaskami przez 
p. Młodzianowskiego. „Cudowne dziecko”, 
mające niewątpliwie nienajgorsze chęci, ale 
nie mające koniecznego doświadczenia 
i praktyki. przybyło na Śląsk wkrótee po 
usunięciu p. wojewody Bilskiego. Czytelni- 
cy wiedzą już zapewne, o kim mowa. Otóż 
„samatorowi' temu „zawdzięczamy*, że 

„nie doszło do jednej listy polskiej w prze- 

ciwieństwie do Niemców, którzy jed solity 

front listom polskim przeciwstawili, On to 
sprawił, że wiece polskie i zebrania poli- 
tyczne były przed wyborami przeważnie 
wszędzie rozbijane, że wobec zorganizow: 
nych bojówek czynniki bezpieczeństwa, za- 
chowały się biernie, że — słowem, dokony- 
wano rozbijania ludności polskiej w okre 
sie przedwyborczym w sposób jaskrawy 

i wykraczający daleko poza jako tako ro- 

zumiany interes polski", 

Nie wyszły też na dobre liczne konfi- 
skaty pism polskich, Pism tych jest, fak 
wylicza „Rzeczpospolita”, mało. Zato zale. 
wają Śląsk „Oberschlesischer Kurier“ „Kate 
towitzer Zeitung“, „Volkswiile*, „Ratiborer 
Anzeiger* i wiele innych. Wyrządza się wiec 
sprawie polskiej wielką szkodę. gdy się 
konfiskuje wszystkie niemal pisma. nie po- 
pierające „sanacji moralnej“: „Polonię* 
i NPRowskiego „Polaka“, a nawet socjali- 
styczną „Gazetę Robotniczą“, Pisma te już 
od dłuższego czasu walczą z różnemi szy 
kanami. 

„Tak np. komendant policji wojewóńz- 
kiej przy rozdzielania ogłoszeń na rozkaz 
wyższy, jak się tłómaczył, zakazuje umiesz- 
eza ogłoszeń policyjnych w „Polonii“ 
1 w NPRowskim „Polaku“, natomiast te 
ogłoszenia daje niemieckiej hakatystycznej 
„Kattowitzer Ztg“. 

Jest to postępowanie wprost... jak to 
nazwać? Lecz lepiej wcale 'nie nazywać. 
Lepiej zaczekać... 


0 autorytet Prezydenta Rzplitej. 


Brukowce „sanacyjne* atakowały prz- 
kilku dniami sen. Balińskiego. prez. miasta 
Warszawy, za to że na grobie Chopina zło- 
żył wieniec przed przybyciem p. Prezyden- 
ta Mościekiego. Te same pisma, które na- 
trząsały się z b. Prez. Wojciechowskiego 
f obrzucały go obelgami, piszą teraz nie- 
kiedy w tonie mentorskim o szanowaniu 
autorytetu Głowy Państwa, Jak jednak 
w rzeczywistości wygląda szacunek „Sana- 
forów“ i ich troska o autorytet reprezen- 
tanta Majestatu Rzeczypospolitej, o tem 
świadczy choćby takie sprawozdanie .,Pol- 
ski Zbrojnej“ z przedstawienia w Teatrze 
Wielkim w dniu 11 listopada: 

„W loży swej przybranej azaljami, nka- 
zzaje się p. Prezydent Rzeczypospolitej, wi- 
tany mazurkiem Dąbrowskiego. T wnet 
światło gaśnie, kurtyna idzie w górę, roz- 
poczyna się akt ze „Strasznego dworu". 
A gdy się skończył, p. Prezydrnt wstaje 
i wita ukłonem przybyłego do przeciwnej 
loży marszałka z rodziną”.. 

„Wstaje i wita ukłonem“; Pisma sana- 
cyjne nie zauważyły w tem nie niewłafci- 
Kogi, 


Dodatnie strony polityki rządolke. 


TY chrześcijańsko-lemokratycznym „Po- 
stepie“ wvlicza ks. dr. Fr. Mirek ..dodatnie 
strony nolityki rządowej”. 

„Spółczesna myśl polska znajduje się na 
obwogzie, a nie w Centrim. Wołana 
i ówdzie o stworzenie silnego eentrum, któ- 
toby zapewniało równowagę w reformach 
i zanędach. o centrum wszakże mowa być 
może tylko wtedy. skoro no jego prawej 
i lewej stronie zasiędą odpowiednio silnie 
zorganizowana partje. 

'Toteż uważamy za bardzo dodatnią 
strone nolitvki rządu p. Piłsudskiego, że 
dąży on da zorganizowania silnej partji 
konserwatywnej w Polsce“. 

Trzeba tu jednak zauważyć. że nie cały 
rząd dąży do zorganizowania silnej partji 


tu: 


„GŁOS NARODU“, dnia 22 listopada. 


Przegląd 


WOODY Mim JJ miś 


religijny. 


(Nowe ataki na Kościół w Meksyku. — Część winy po stronie katolickiej, — Wybryk war- 


szawskiego pisma. — 


W stosuńku republiki meksykańskiej do 
Kościoła nie zaszła zmiana na lepsze. Raczej 
przeciwnie. Kurs antykatołieki zaostrzył się 
jeszcze nowemi zarządzeniami i nowymi gwal- 
tami. 

I tak przedłożył Calles Izbie posłów pro- 
jekt ustawy, która ustalą liczbę duchowień- 
stwa dla poszczególnych stanów. Ustawa za- 
sadniezo zła i wymierzona w religję. Ponadto 
w najwyższym stopniu niesprawiedliwa. Np. 
dla stanu Meksyku przeznacza 90 kapłanów, 
co ną ogólną ficzbę około 900 tysięcy miesz- 
kańców jest bardzo nie wiele. Dla Kalifornii 
niższej — 14 kapłanów i t, d. Równocześnie 
przewiduje kary (od 500 pezetów i 4 miesiąca 
więzienia w górę) na tych duchownych, któ- 
rzyby ponad te kwoty próbowali wykonywać 
swe obowiązki, 

Prócz tego przystąpił rząd do surowych re- 
presyj za urządzanie nabożeństw w prywat- 
nych domach i udzieł w nich. Jenerał Zarago- 
zą w mieście Chihuahua zagroził karą 1 mie- 
siącą więzienia za słuchamie Mszy św. w domu 
prywatnym. Generał Rodrigo Talamantes 
w Colima kazał powiesić pięć kobiet za propa- 
gandę „Ligi obrony wiary“, W tym jednak wy- 
padku, który wywołał wielkię wzburzenie, mi- 
nisterstwo spraw wojskowych zarządziło do- 
chodzenia. 

Wreszcie obostrzył Calles przepisy dla gmin 
o usunięciu znaków i emblematów religijnych 
z wszelkich szkół, zarówno publicznych, jak i 
prywatnych. 

Oto, do czego dochodzi masoperja w swej 


walce z religją, Jej to bowiem prześladowania | 


przypisać należy, — jej ludziom, którzy obec. 
nie są u steru rządów. 

Pozostaje jednak ciągle do wyjaśnięnia bez- 
wład katolików Meksyku w stosunku do srożą- 
cych sią w swej maciekłośći masonów. Czem 
tłómaczyć fakt, że gwałty, zadawane raz po 
raz Kościołowi, nie wywołują w masach lud- 
mości tego echą i tego protestu, któreby w in- 
nym kraju z pewnością nastąpiły? 

Na tę sprawę rzuca dużo światła wydana 
świeżo przez „Kathol. Volksverein* w Mün- 
chen-Gladbach broszura p. J. Echoverria, me- 
ksykańskiego katolika p. t.: „Der Kampf ge- 
gen die kathol. Kirche“, 

Autor, nie podejrzany o stronniczość, stwier 
dza, żę bujny rozkwit masonerii i antykatolid- 
kich przdów w Meksyku, został umożliwiony i 


konserwatywnej. Pp. Niezahytowski i Mey- 
sztowicz pracują w tym kierunku, ale p. 
Moraczewski chyba przeciwdziała, Niektóre 
pisma „sanacji moralnej“ śledzą tworzenie 
obozu konserwatywnego z zadowoleniem, 
inne. np. „Głos Prawdy“, akcję tę wyszy 
dzają, Rezultatem jest jeszcze większe ni 
dawniej rozbicie obozu zachowawczego. 
Zdawało się przed kilku miesiącami. że 
Stronn. Chrz. Nar. skupi pod swym sztan- 
darem wszystkich zachowawców. Teraz 


mamy coś 5 czy 6 organizacyj, z którychyideałów moralności i ducha 


żadna jeszcze. „silną partją koqserwatyw= 
ną“ nie jest. 
Na pochwałę rządu podnosi dalej ks. 
Mirek. że 
„punktem wyjścia dla prac .rządu w zakre- 
sie życia gospodarczego jest troska o rol- 
nietwo.. 

Rząd obecny wszedł na drogę porozu- 
miewania się bezpośredniego z inst tucjami 
gospodarczemi". 

A wreszcie pisze ks. Mirek: 

„Wysuwa się często hasło, że obecnym 
rządem kieruje masonerja. Jest obowiąz- 
kiem katolików sprawić, aby tak nie było, 
jeśli tak jest“, 

Zupełne słusznie. A sprawić to można 
w ten sposób, że się głośno żąda zaprze- 
stania amtykatolickiej roboty. Seim zdobył 
się już raz na odwage wypowiedzenia sądu 
o p. Sujkowskim. N "hże i teraz nie lęka 
się przeciwstawić 5 "nvm niebezpiecz- 
nym i szkodliwym rutv=''m. jakie „sana- 
torzy* chcą przeprowadzić w dziedzinie 
światy i wyznań, religijnych. ; 
mame m((Ją—= i 


„Idąc nauczajcię). 


ułatwiony przez samych katolików. Reprezentu- 
jae po największej części żywioł obcy w kraju, 
nie umieli zżyć się z miejscową ludnością. Za- 
możne zaś sfery, prawie wyłącznie katolickie, 
nie interesowały się sprawą społeczną, nędzą 
warstw ludowych. „Niema wątpliwości — pi- 
sze — że pewne koła klas zamożnych nie mały 
zrozumienia dla sprawy społecznej i nędzy lu- 
du, i że katolicy, a nawet i kler, nie w swoim 
czasie i nie dość czynnie zajęli się rozwiąza- 
niem tych spraw, skutkiem czego siły wrogie 
katolicyzmowi objęły tu rolę kierowniczą“. 
A gdzieindziej konstatuje: „Tragedją Kościoła 
w Meksyku jest, że jej autorytatywni przedsta- 
wieiele, abstrahując od chlułnych wyjątków, 
złączyli się z reakcją interesów własności, gdy 
szło o interesy człowieka*, 

Dlatego z trudem dokonywało się organizo» 
wanie partji katolickiej i z jeszcze większym 
trudem tworzenie robotniczej akcji katolickiej. 

EJ 

Lwowski organ duchowieństwa „Gazeta 
kościelna* przytacza ustęp z artykułu, który 
się pojawił w warszawskim miesięczniku „Pro 
Christo“. Autor tego artykułu (zamilczmy ną- 
zwisko), zwraca się przeciw pracy kapłana 
w stowarzyszeniach społecznych, nawet w ka- 
tolickich stowarzyszeniach młodzieży, Chciał. 
by pracę kapłana zamknąć w kościele i za- 
krystji. Oto jego  najcharakterystyczniejsze 
słowa: 

„Potępiamy laicyzm, a stajemy się laikami, 
Zamiast w kościele, skupia się życie katolickie 
w domach katolickich, w pięknie udekorowa- 
nych salach zebrań i t. p. Z kaznodziei staje 
się mówea publiczny na rynku“. Co więcej, 
chee autor wpoić w czytelnika przekonanie, że 
przez pracę w stowarzyszeniach podkapuje się 
rodzinę, a na młodzież działą się destrukty= 
wnie. „Troszezymy się 0 silny węzeł rodzinny, 
a rozrywaruy, życie rodzinne licznemi stowarzy- 
szeniami. Opiekujemy się młodzieżą, a wyty- 
wamy ją z pod opieki rodziców. Głosimy ukry: 
te życie P. Jezusa jako wzór naśladownictwa 
dla młodzieży, a sami wyrywamy ją z ukrytości 
życia rodzinnego i organizujemy ją w stowa» 
rzyszeniach, gdzie uczy się blagi, pyszałkowa- 
tości i zarozumiałości”, 

Nie spodziewaliśmy się podobnego zdania 
od pisma katolickiego. Rzecz jest bowiem da- 
wno przesądzona nie opinją prywatną, ale ty- 
lokrotnemi orzeczeniami Stolicy Apost. Jeśli 
chodzi specjalnie o stowarzyszenia młodzieży. 
to redakcja katolickiego pisma winna, wiedzieć 
przecież o opiece, jaką je otacza Pius XI. i o 
przypomnieniach, których nie szczędzi ducho- 
wieństwu, wraz z zachętami, by je najgorliwiej 
popierało, 

Nie wytrzymuje krytyki argument o rozbi- 
janiu życią rodzinnego. Bo, czy chcemy, czy 


niż |nie chcemy, młodzież większą część dmia spę- 


dzą dziś poza rodziną. Jeśli jej nie otoczy. 
wówczas opieką stowarzyszenie katolickie. 
dhwycą je stowarzyszenia antyreligijne albo 
wir rozrywkowego życia, dalekiego przecież od 
religii. Zarzut 
wreszcie zrohiony stowarzyszeniom katolickim, 
nieuczciwy, ogólnikowy, świadczy o zupełnej 
nieznajomości praę naszej zorganizowanej mło- 
dzieży. 

W końeu jedna uwaga! Chrystus P. powie- 
dziat do apostołów i ich następców: „Idąc na- 


uczajcie*! To znaczy, coś wręcz przeciwnego, 


niż chce miesięcznik warszawski, który zdaj: 
się wołać: „Siedząc nauczajciel iaa E wwa 


ozasy, kiedy katolicyzm był jedynym paden | SENEESE E ra A e z 


kulturalnym dla ludzkości. Z niego lub mima 
nięgo powstały inne, świeckie, które porywa 
ja masy, Dlatego kościoły nasze są nieraz pu- 
stę, — dlatego indyfferentyzm religijny wzma+ 
ga. się. Trzeba więc duszpasterstwo przenieść i 
poza Kościół, --. trzeba „iść”, nie „siedzieć”,— 
trzeba za wzorem Boskiego Mistrza „S7uzaąć, 
co było zginęło". A nikt dotąd nie podał lep 
szego środka na te potrzeby nad katolicką or 
ganizado. 

Stanowisko miesięcznika „Pro Christo“ jest 
tem dziwniejsze, że przecież w pamięci jeszcze 


są uchwały Zjazdu katolickiego w Warszawie /|| 


który tak mocno podkreślił potrzebę organi- 
zanyj. Pejot. 


Prawica Narodowa i żydzi. 


Poddaliśmy onegdaj krytycznej ocenie po- 
czynanią krakowskiej „Prawicy narodowej”. 
W szęzególności zwróciliśmy uwagę na próbę 
wciągnięcia żydów do tej politycznej organi- 
zacji, która się nazywa „narodową“ i która 
reklamuje swój katolicyzm, Na nasze wywody, 
spokojne, oparte 0 fakty, odpowiedział nam 
„Czas” wymyślaniami i niesmacznemi epiteta- 
mi. Przytaczamy z nich parę na próbę, by czy- 
telnicy, mieli pojęcie o metodach polemicznych 
„umiarkowanego“ organu konserwatywnego! 

Nasz artykuł okteśh , „Czas“ jako „szereg 

wyimysłów, baśni, died erstw i insynuacyj”, —— 
a o autorze artkułu pisze, że jest „przewrotny”, 
że „widocznie z etyką katolicką nie ma nie 
wspólnego”, — że formuła „Prawicy Narodo- 
węj* o „wspólności interesów gospodarczych” 
polskich i żydowskich przemysłowców jest 
„niedorzeczną bajką”. Poza tem takie kwiatki, 
jak: „nikezemne twierdzenie“ i t. p. A na za- 
kończenie zwrot do tego „czynnika, który po- 
wołany jest czuwać nad życiem społeczeństwa 
katolickiego", by „zwrócił uwagę* na nas i na- 
prawił rzekomą krzywdę, wyrządzoną „Cza- 
sowi”. 

Zaczynając od ostatniego zdania, musimy się 
zastrzec przeciw niemu; jest to próbą denun- 
cjacji, którą<zawczasu demaskujemy, Nie bę- 
dzie „Episkopatu uczył obowiązków „Czas”, 
organ Y. M. ©. A, — „Czas“, który niedawno 
pisał o „antynomji” (przeciwieństwie) między 
życiem przyrodzonem i nadprzyrodzonem, — 
„Czas”, zachwycający się „Dziejami Grzechu“! 
„Czas* musi tę swoją pozycję zrozumieć, 

Co.się zaś tyczy samej sprawy, to — nieste- 
ty — musimy wszystkie nasze twierdzenia 
podtrzymać. Opierają się o informacje polskiej 
i żydowskiej prasy, o pewne fakty. 

I tak, stwierdzamy jeszcze raz, że delegaci 
krakowskiej konserwy obradowali w Łodzi 
z żydami. Zebranie odbyła się u żyda, Poznań- 
skiego, — byli na niera obecni, jak pisał „Nowy 
Dziennik*, przedstawiciele żydowskiego prze- 
mysłu, Ks. Jansz Radziwiłł udzielił „Nowemu 
Dziennikowi* wywiadu w Sprawie żydowskiej 
i przy tej okazji zapewnił żydów zarówno 
asymilatorów, jak syjouietów o „sympatji” ze 
strony „Prawicy Narodowej", 

Cy „Czas* może zaprzeczyć tym informa- 
cjom? A tylko zaprzeczenie mogłoby usprawie- 
dliwić te obelgi, które nam rzucił w twarz. 

Pozostaje sprawa „formuly“, którą „Czas” 
określa jako niędorzeczną bajkę. Wiadomości 
o tej formule podał „Nowy Dziennik“ we wstęp» 
nym artykule. Niech więc „Czas* do niego 
zwróci się o jej sprostowanie; gotowiśmy je za 
nim zamieścić, rozumiejąc doskonale, że nieza- 
przeczenie tej wiadomości kompromituje „Pra- 
wicę Narodową” w oczach katolickiego społe- 
czeństwa. | 

Wkońcu jedna uwaga! — Ostatnia polemika. 
„Czasu“ z naszem pismem, tak bardzo odbiega- 
jąca do metod używanych przez pismo „umiar- 
kowane“, — obelgi, których nam nie szczę- 
dzi, — gmiew i nienawiść, które się przez szpal-- 
ty tego pisma przełewają, nasuwają przypusz* 
czenie, że się w Łodzi musiało coś nie udać 
krakowskim stańczykom; w takich chwilach 
traci się równowagę umysłu, To jedno tłóma- 
czy częściowo rozdrażnienie „Czasu*, choć nie 
obala naszych twierdzeń. 
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Każdą wycieczkę krytyczną poza rogatkę 
swego wykształcenia trzeba opłacić nietylko 


mytem blamażu, ale j burzą ze strony przyja- 


H. Gralski. 
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Z okazji i0-iecia śmierci Henryka Sien- 
kiew cza 


w sali warszawskiej Filharmonji odbył się uro- 
czysty koncert, urządzony přzez Syndykat 
dziennikarzy i literatów. Salę szczelnie zapeł- 
nili przedstawiciele rządu, dyplomacji, Sejmu. 
Senatu, oraz świata literackiego i dziennikar- 
skiego. Na estradzie, otoczonej palmami, usta- 
wiono model pomnika Henryka Sienkiewicza 
dłuta prof. Laszczki, przeznaczony dla Byd- 
goszczy. Na uroczystość przybył Prezydent 
Rzpltej. Koncert został poprzedzony słowem 
wstępnem prezesa Syndykatu dziennikarzy 
warszawskich. p. Dębickiego, Program składał 
się z wyjątków z dzieł wielkiego pisarza, uzu- 
pełnionych utworami muzycznemi, osnutych 
ra tematach sie”"iewiczowskich. Wielkie wra- 
żenie wywarł fragment z nowej opery A. Dol- 
życkiego: „Krzyżacy”, 


Rahka uzdrowiskiem z mowem. 


Tegoroczny sezon zimowy w Rabce zapo- 
wiada się jeszcze bardzo słabo z braku odpó- 
wiednich pomieszczeń zimowych. jednak wzma- 
gający się tam stale wielki ruch budowlany 
pozwala liczyć na lepsze sezony zimowe już 
w najbliższym czasie. 


Skazanie zabójcy szofera. 


Warszawski sąd wojskowy „rozpatrywał 
sprawe kpt. pilota Pawlikowskiego, który 
w dniu 30 czerwca r. b. zastrzelił w Warszawie 
szofera Strożyka. Sąd, uwzględniając to, że 
oskarżony popełnił czyn swój pod wpływem 
silnego wzruszenia, skazał Pawlikowskiego na 
3 lata więzienia, zastępując je domem poprawy, 
oraz wydaleniem z wojska. z pozbawieniem pra- 
wa do orderu „Virtuti Militari” i „Legji Hono- 
rowej', zaliczając jednocześnie na poczet kary 
areszt prewencyjny od dnia zaaresztowania, 

—— 

ŚWIĘTO SADZENIA DRZEW odbyło się 
w Soninie w pow, łańeuckim, przed paru dnia- 
mi. W pięknej i pożytecznej tej uroczystości 
brali udział m. i.: ks. prał, Mazanek z Łańcuta. 
p. Krzysztefowicz, pełnomocnik hr. Alf. Po- 
tcekiego, starosta Ładziński z Łańcuta, inspek- 
tor szkolny Lubgwiecki, oraz liczne gromady 
ludu. 

JUBILEUSZ A. STRUGA. Z okazji jubileu- 
szu powieściopisarza, Andrzeja Struga, nade- 
szły na jego ręce m. i. gratulacje loży masoń- 
skiej w Warszawie, oraz: lóż zaprzyjażnionyeh. 
Strug zajmuje podobno w khierarchji masońskiej 
wysoką godność.  „Czejadnik”  Stpiczyński 
z „Głosu Prawdy“, jakoteż i ioni „czeladnicy*” 
umieścili na cześć Struga długie artykuły 
w prasie rządowej. 

PRZYDAŁOBY SIĘ TO I W KRAKOWIE. 
Z dniem 1 grudnia specjalni tunkcjonarjusze 
policji będą uezyć publiczność warszawską 
chogzenia po ulicy, przethodzenia jezdni, nie- 
tamowania ruchu i t. d. „Kurs” ten trwać bę- 
dzie tydzień, poczem zastosowane zostaną kary 
doraźne na przechodniów, nietrzymających się 
przepisów policyjnych, 

NIEUDAŁE PRÓBY ZAWIĄZANIA STRZEL- 
CA W ZAKOPANEM, Jeszcze przed kilku mie- 
siącami przystąpiło kilku legjonistów do utwo- 
rzenia w Zakopanem oddziału „Strzelca“. Orga- 
nizatorzy zwrócili się o pomoce do komitetu 
P. P. S. w Zakopanem, oraz do tamtejszej Ra- 
dy Związków zawodowych, pozostającej pod 


Muzyka w czasie uroczystości Ghopina 
i juwileuszu Filharmen i w Warszawie, 


Niezmiernie dobrze się stało, że komitety, 
zajmujące się: jeden — odsłomięciem pomni- 
ka Chopina, drugi — jubileuszem Filharmonji. 
postanowiły urządzić obie uroczystości w naj- 
bliższen sąsiedztwie czasu. Obie były erebrne- 
mi godami pięknych ideji. Fslharmonja otwo- 
rzyła przed dwudziestoma i pięcioma laty swo- 
je podwoje muzyce symfonicznej. Komitet bu- 
dowy pomnika Chopina musiał dwadzieścia 
pięć lat czekać na uwieńczenie swoich zabie- 
gów. Stanął nareszcie spiżowy kolos o grani- 
towej podstawie na widocznem z Aleji Ujsz- 
dowskiej miejscu parku Łazienkowskiego, tuż 
ohok ogrody Belwederskiego. Wacław Szyma- 
nowski zwyciężył na całej linji. Śmiało, w du- 
chu romantycznym. pomyślane dzieło jego 
przedstawia się na tle odległych od pomnika 
drzew i pod wyniosłem sklepieniem niebios — 
zachwycająco dla oka. wzruszająco dla Serca. 
Na niewidzialnym fortepianie. na duszach na- 
szych, gra Chopin, pod polską wierzbą gra nam 
swoje marzenie o Polsce w jej dawnych i przy- 
szłych kolejach Josu, Twórca wspaniałej „Im- 
prowizacji Konrada“ miał nieugiętą wale do- 
prowadzenia genjalnej swojej koncepcji cho- 
pinowskiej do zupełnego trjumfu. Jedynie 
w takiem otoczeniu, w jakiem pomnik ten 
stanął. został pomysł Szymanowskiego wyko- 
nany zgodnie z wewnętrzną wizją wielkiego 
rzeźbiarza, 


„GŁOS NARODU“, dnia 22 listopada. - 


litet, 


wpływami socjalistyczno-komunistycznemi, któ- 
rzy skwapliwie przyjęli ofertę, chcąc mieć 
w „śStrzeleu* swoją bojówkę. Organizatorzy 
wydali agitacyjne odezwy, aby wziąć górali na 
lep przysposobienia wojskowego młodzieży, ale 
prezes Związku Górali w porę przestrzegł mniej 
świadomych przed wstępowaniem do „Strzel- 
ca“, przeciwstawiając mu istniejący hufiec gó- 
ralski, 

15 LAT WIĘZIENIA otrzymał niejaki Ka- 
rol Nowak w Łęczycy za dokonanie dwóch na- 
padów rabunikowych i trzykrotne usiłowanie 
zabójstwa policjantów podczas pościgu. 

POŻAR POD BORYSŁAWIEM wybuchł 
onegdaj z nieznanej przyczyny i Spalił kilka- 
dziesiąt domów. Jedynie dzięki szybkiej inter- 


ZNÓW OHYDNE MORDERSTWO dokonane 
zostało w Strzeliskach Starych w pow. bobree- 
kim. Oto teściowa wraz z córką swą zamordo- 
wała zięcia swego, a męża tej ostatniej, Hory- 
nia, ciosami siekiery, poczem zwłoki notą za- 
niosły do sadzawki, oddalonej o pół kilometra 
itam je utopiły. Zbrodnicze kobiety odstawiono 
do więzienia. 

SĄD UNIEWINNIŁ SIEDMIU OFICERÓW, 
OSKARŻONYCH O POJEDYNEK, Przed š% 
dem wojskowym we Lwowie odbyła się rozpra- 
wa przeciw siedmiu oficerom, oskarżonym 
© zbrodnię. pojedynku . krwawego, która skoń- 
czyła się uniewinnieniem oskarżonych. 


SENSACYJNY PROCES O 66 MILJONÓW 
ZŁOTYCH. W dniach najbliższych odbędzie się 
w Łucku sensacyjny proces, wytoczony przez 
hr. Adama, Rzewuskiego rządowi polskiemu 
o zwrot majątku ongiś skonfiskowanego przez 


wencji straży pożarnych, rafinerje i pobliskie | 244 rosyjski po powstaniu listopadowem, Ma- 


kopalnie nafty wyszły cało. 


Naśladwwca Gsrbaulta zaginął. 


Przed częerema miesiącami wypłynął w Tor- 
re del Greco pod Neapolem na małej żaglowej 
łodzi kapitan włoski, Tava, który postanowił 
na kruchej tej łódce przepłynąć Atlantyk i do- 


|stać się do Nowego Jorku. Odważny żeglarz 


przebył rzeczywiście Gibraltar i ostatni raz 

widziano go z przejeżdżającego parowea na 

oceanie w odległość” czterech tysięcy mil od 

Nowego Jorku. Od tej chwili jednak ślad wszel- 

ki po nim zaginął. Prawdopodobnie ostatnie 

burze na Atlantyku zatopiły jego łódź, 
PSPS 

ROCZNICA BAZYLIKI ŚW. PIOTRA. 
W tych dniach upływa 300 lat od konsekracji 
bazyliki św. Piotra, która za Papieża Urbava 
VIII w r. 1627 otrzymała swą imponującą dzi- 
siejszą szątę zewnętrzną, dzięki takim arty- 
stom, jak Michał Anioł, Benini, Rafael i Mader- 
no, Pierwsza konsekracja bazyliki, w jej pier- 
wotnej formie, odbyła się w r. 335, Obecna uro- 
czystość święcona będzie specjalnemi nahożeń- 
stwami, oraz wspaniałą iluminacją bazyliki, 

LITWINI BURZĄ ZABYTKI HISTORYCZ. 
NE, Z Kowna donoszą, że historyczny pałac 
ks. Ogińskich w Retowie został sprzedany z li- 
cytacji i w ciągu najbliższego roku zostanię 
zburzony,- co ina. kosztować około 20 tysięcy 
litów, Pałace ten jest uważany ża bardzo cennF 
zabytek historyczny. 

RADJO URATOWAŁO ŻYCIE 12 OSOBOM. 
W kanale Lo Manche opadł na morze wskutek 
zepsucią się motoru samolot angielski, Dzięki 
wysłanym przez jego radjostację sygnałom 
o pomoc, nadpłynęły niebawem dwa statki ry- 
backie, które uratowały załogę i 10 pasaże- 
rów. W chwilę potem samolot zatonął, zabie- 
rając na dno bagaż i pocztę. 

WYBUCH NA OKRĘCIE. Na norweskim 
okręcie naftowym ..Mantilla", stojącym w wię- 
kszym doku w Baltimore. nastąpił wybuch ey- 
sterny, przyczem 15 osób zostało zabitych. 
a 75 rannych, 

ONEGDAJ ZDARZYŁ SIĘ NIEZWYKŁY 
WYPADEK Z EKSPRESEM, idącym ż Nowego 
Jorku do Brystolu. wiozącym około 150 pasa- 
żerów. W chwili. gdy ekspres minął pociąg to- 
warowy, idący w przeciwnym kierunku, ostatni 


jatek ten ma wartość 66,000.000 zł. 


jo_świata. 


wagon tego pociągu wykoleił się i przewrócił 
na semafor, obalając go na wagony ekspresu. 2 
wagony ekspresu zostały rozwalone niemal na 
połowę. Podczas katastrofy 9 osób poniosło 
śmierć, 2 osoby ranne, 

JAK Z POWIEŚCI LONDONA. Angielski 
torpedowiec  „Błue-Bell" udał się w pościg 
wzdłuż wybrzeży chińskich za piratami, którzy 
niedawno napadli angielski okręt. pasażerski. 
W drodze odnalazł on łódź ratunkową, porzu- 
toną przez korsarzy, a w. niej trzech Anglików. 
Ofiarą napadu padł tylko jeden Anglik, którego 
nie dało się odnależć, Walka piratów z angiel- 
skim parowcem trwała 3 godziny, Piraci, któ- 
rzy stracili 18 osób w strzelaninie, podpalili an- 
wielski okręt. Na szezęście Europejczykom na- 
deszła nad ranem pomoc i ratunek. 

MASZYNKĘ USYPIAJĄCĄ WYNALAZŁ 
podobno lekarz paryski, Dr Berillon. Jest to 
przyrząd, który przy pomocy elektryczności 
działa usypiającą na nerwy wzrokowe (słabe 
iskry mechaniczne), oraz nerwy słuchu (cichy, 
ciągły szmer), A zatem, gdy ktoś cierpi na bez- 
senność, niech sobie kupi taką maszynkę, 


ee i m am 


Ku czci św. Stanisława Kostki, 
URGCZYSTOŚCI W OŚWIĘCIMIU. 


Parafja Oświęcimska nader uroczyście 0b- 
chodziła Święto Patrona Młodzieży św. Stam 
sława. W sobotę 13 b. m. zgromadziła się mło- 
dzież szkolna całej parafji w kościele Ks. Ks. 
Salęzjanów na uroczystą Mszę św., odprawioną 
przez ks. dyr. Kopę, w czasie której kazanie 
wygłosił ks. kan. Skarbek, proboszcz oświę 
cimski, zaś wychowankowie salezjańscy wy- 
konali szereg” utworów religijnych z akom- 
panjamentem muzyki smyczkowej i dętej. Pt 
nabożeństwie odbyła się w sali teatralnej Za- 
kładu Ks. Ks. Salezjanów akademia, urządzona 
wspólnęmi siłami młodzieży całej parafji. — 
W niedzielę wyruszyła procesją z kościoła 
Ks, Ks. Salezjanów do kościoła parafjalneg 
z relikwjami św. Stanisława, skąd powiększona 
Stowarzyszeniami Młodzieży, tysiączną rzesza 
parafjan, duchowieństwem i przedstawicielami 
władz miejscowych powróciła do kościoła 
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Uroczystość odsłonięcia pomnika, która | nicznego Mieczysława Karłowicza: „Stanisław 


w. cudowny dzień jesienny zgromadziła nas 
w Łazienkowskim Parku. miała przebieg wspa- 
niały. Z wyjątkiem dwóch. wszystkie narody 
ouropejskie wzięły w niej udział. Wszechlydzki 
genjusz Chopina i mocarstwowe stanowisko 
Polski na terenie kultury duchowej świata do- 
czekały się w dniu tym nowego, powszechne- 
go potwierdzenia. 

W odświętny sposób wystąpiła w tych 
dniach warszawskich muzyka i muzycy pol- 
scy i muzyezne organizacje stolicy państwa. 
Jubileuszowy koncert Filkharmonji był nieza- 
pomnianą manifestacją znaczenia artystyczne- 
go tej tak ogromnie zasłużonej instytucji. Na- 
zwiska kompozytorów, których dzieła obej- 
mował program tego koncertu, związane są na 
zawsze: z historją Filbarmonji warszawskiej, 
skąd utwory ich rozchodziły się po świecie. 
Zabrakło wprawdzie wśród zgromadzonych 
w tym dniu włąściwego inicjatora Filharmonji, 
$. p. Aleksandra Rajehmana. ale było obec- 
nych kilku wspaniałomyślnych fundatorów, 
z bar. Leopoldem Kroncnbergiem na czele, 
a nadewszystko miejsce dyrygenta zajął ten 
sam znakomity artysta, który kierował wyko- 
naniem pierwszego koneertu przed 25-ma laty, 
Emil Młynarski. Wprawdzie nie w roku 1301, 
alo już w r. 1903 miałem możność podziwiania 
artyzmu Młynarskiego jako dyrygenta symfo- 
nicznego. uznanego za jednego z największych 
mistrzów tej sztuki w świecie. Promieniejący 
świeżością, energją i zapałem jubilat stał się 
i osobiście i jako dyrygent poematu symf0- 
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i Anna Oświęcimowie* przedmiotem serdecznej 
owacji zarówno ze strony publiczności. jak 
orkiestry Filharmonji, w której gronie znaj- 
duje się dwóch muzyków, grających od same- 
go założenia instytucji. 

Drugiemu znakomitemu dyrygentowi Fil- 
harmonji, Którego wspaniałemu talentowi tyle 
ona ma do zawdzięczenia, Grzegorzowi Fitel- 
bergowi, przypadło w udziale prowadzenie 
trzeciej symfonji Karola Szymanowskiego. te- 
goż kompozytora pieśni Hafisa, trzech pieśni 
Melcera i koncer, forłepianówego Ludomira 
Różyckiego. Maksimum _ najszlachetniejszego 
wysiłku artystycznego dali ze siebie wszyscy 
mospohi wykonawcy tych reprezentatywnych 
utworów współczesnej muzyki polskiej. Pani 
Stanisława Szymanowska-Bartoszewięzowa, ja- 
ko nieporównana odtwórczyni pieśni genial- 
nego swojego brata i pieśni Mejeera į prof. Jó- 
zef Turczyński, wykonawca koncertu Różyce- 
kiego stali się głównymi celami oklasków 
publiczności. . Znane publiczności polskiej, a 
przez krytykę muzyczną nieraz już omawiane 
dzieła, wykonane na, koncercie jubileuszowym, 
złożyły słuchaczom zagranicznym, którzy jako 
delegaci swoich narodów przyjechali de War- 
szawy na odrłonięcie pomnika Chopina, świa- 
daetwo żywotności muzyki polskiej i wysekiej 
powagi zamierzeń artystycznych naszych kom- 
pozytorów. 

Niemniej dodatnie wrażenia odniesli zagra- 
niezni goście z koncertu uczniów Konserwa- 
torjum warszawskiego, który wielce zasłużo- 
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(Ks. Ks. Salezjanów. W czasie uroczystej sumy 
wykonał chór młodzieży salezjańskiej łacińską, 
mszę. Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. 
Ślusarczyk, sałezjanin. Ogromnie rozrzewnia- 
jące wrażenie zrobiła na obecnych ta uroczy 
stość. Wśród obecnych zwracali uwagą na sie- 
bie kolejarze oświęcimscy, którzy solidarnie 
wraz z muzyką wzięli udział w uroczystości. 
Po południu odegrało kółko amatorskie mło- 
dzieży salez. dramat z życia św. Stanisława. 
H. M. 


W WIŚNIOWEJ KOŁO DOBCZYC. 


Staraniem miejscowego Komitetu obchodo- 

wego, pod przewodnictwem ks. prob. B. Kutka, 
obchodzono uroczyście w dniu 13 į 14 litsopada 
200-lecie kanonizacji św. Stanisława Kostki, 
W dniu 13 listopada wieczorem odbyło się na- 
bożeństwo, w którem wzięła udział młodzież 
szkolna i miejscowa ludność. Do spowiedzi 
w tym dniu przystąpiło około 400 młodzieży 
pozaszkolnej. Po nabożeństwie dzieci szkolna 
wraz z nauczycielstwem udały się do miejsco- 
wego baraku, w którym znajduje się stała sce- 
na katolickiego Koła Młodzieży i tu odbył się 
dalszy ciąg uroczystości. na który złożyły się 
odczyty, deklamacje, chór, oraz odegrana przez 
Koło Młodzieży sztuka sceniczna. W niedzielę 
14 listopada po nieszporach tensam program dlą 
miejscowej starszej ludności. Tak dzieci, jako- 
też ludność, która wypełniła salę po brzegi, 
wyniosła dodatnie wrażenie. K. W. 


W CIĘŻKOWICACH POD TARNOWEM. 


Parafja w Ciężkowicach mile i uroczyścia 
obchodziła Święto Młodzieży z okazji kanoni- 
zacji jej Patrona, św. Stanisława Kostki. Nie 
które, ze szkół przygotowywały się odprawia- 
niem Nowenny. 

W wigilję uroczystości dorastająca mło: 
dzież męska gremjalnie przystąpiła do spowie- 
dzi, a w niedzielę podczas sumy do Komunji 
św. Przed sumą zaś młodzież szkolna. stara- 
niem tutejszego nauczycielstwa, urządziły 
piękny poranek, poczam wzięła ndział w naa". 
żeństwie. Wieczorem tutejsze Stowarzyszente 
Młodzieży Polskiej. pod kierownictwem patro- 
na ks. A. Paeochy, rozwinęło sympatyczny 
program uroczystej Wieczornicy przed oczyma 
nuhliczności, która po brzegi wypełniła salę 
Sokoła. Na program ten złożyły się przemó- 
wienia, śpiewy i deklamacie. poczem chłopiv 
Stowarzyszenia odegrali udatnie sztukę p. t. 
„Dwaj bracia“ na tle życia św. Stanisława 
Kostki, B 


W KROŚNIE. 

W dniach 11, 12 i 13 b. m. odprawione zos 
stały w kościele paratjalnym uroczyste nieszpo- 
ry w Krośnie, w których wzięły udział liczne 
tłumy pobożnych. 

Dnia 18 b. m. w sali „Sekoła” wieczorem 
odbyła się uroczysta akademja ku czci Patro- 
na młodzieży z udziałem uczniów i uczenie 
szkół średnich, oraz miejscowego chóru męs- 
kiego. Uczniowie ` gimn. męskiego odegrall 
sztuczkę sceniczną p. t. „Do wyższych celów 
zostałem stworzony“ pod reżyserią ks, kat. 
Fr. Misiąga. W programie były również śpiewy, 
deklamacje, semin. żeńskiego, oraz muzyka 


orkiestry gimnazjalnej, Słowo wstępne - wygło- 
sił p Wiewiórkowski z Tarnowa. 


R. I. 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu: 


ny dyrektor Henryk Melcer urządził w połud- 
nie w sobotę dn, 13 b. m. Klasy komnozycji, 
tortepiany, Skrzypiec, muzyki komnatowej, 
śpiewu solowego i chóralnego wystąpiły z pro- 
dukcjami, wywołującemi niekłamany zachwyt 
znakomitych znawców pedagogji muzycznej. 
Przedmiotem najpełniejszego podziwu stała 
się opera warszawską, która pod doświadczo- 
nym i pieczołowitym kierunkiem dyrektora 
Emila Młynarskiego ma wszełkie prawa zali- 
ezać się do jednej z kilku czołowych instytu- 
cyj operowych w Świecie. Honorowym wieczo- 
rem opery w szeregu tych dni uroczystych by- 
ło przedstawienie nowej opery Karola Szyma- 
nowskiego „Król Roger“. Drugie to dzielo 
dramatyczne wielkiego naszego kompozytora 
zajmuje zgoła wyjątkowe miejsce we wsyółcze- 
snej produkcji operowej. Koncepcja libretta 
jest własnością samego kompozytora, któremu 
poeta Jarósław Iwaszkiewicz pomagał nad lite- 
rackiem przeprowadzeniem planu. Na tle troi- 
stej kultury sycylijskiej, bizantyńskiej, arab- 
sko-normańskiej i starogreckiej, roztacza się 
akcja tego widowiska scenicznego, utrzymane- 
go. W nieznanej dzisiejszemu ‘teatrowi sferze 
poetyczności, w nastroju dionizyjskiego upo- 
jenia, nieprzygniecionego żadnym balastem hi- 
storyczności ani realizmu. Muzyka zaś Szyma» 
nowskiego zdaje się ciągnąć soki raz ze śpie- 
wów liturgicznych kościoła bizantyńskiego, ta 
z helleńskich hymnów, to znów z arabskich 
pieśni ludowych, ażeby wkońeu wypłynać na 
cudownie mieniących się prądach orkiestry 
ekstatycznym hymnem serca, które z głębin 


lista łańcucha prasoweg 


„GLOS NARODU", dnia 22 Iistopada. 


Myr, 270. 


na fundusz propagandy „Głosu Narody“. 


KS. JAN ZIEMIAŃSKI w Łowcach p. Ra- 
dymmo, 5.50 „zł, 

KS. JAN TELMA, Krościenko Wyżne p. 
Krosno, wezwany przez ks. Józefa Gacka, prob. 
z Leńczy, składa na łańcuch prasowy 5 zł. 

P. ROBERT HAN w Bochni, składa na fun- 
dusz prasowy 5 zł. 

P. HAMERSZLAK, Kraków, składa 1 zł, 

P. FELICJA KOWALEWSKA, wezwana 
do łańcucha prasowego przez p. mecenasa Mus- 
sila, składa na ten zbożny cel 2 zł. i zaprasza 
do złożenia dowolnej kwoty p. dziekanową 
Okiawię Marcichowską, Warszawa, Smocza 
Tm. 35, p. mecenasową Adelmanową z Myśle- 
nie, p. doktorową Smyczyńską z Przeworska, 
|. nadradcę Solaka, Siemiradzkiego 29, p. Ok- 
tawa Pietruckiego, Lwów, 3 Maja 4. 

KS. FELICJAN PALEWICZ z Rohatyna, 
wyrażając redakcji serdeczne słowa uznania, 
przesyła na łańcuch prasowy 4 zł. i zaprasza 
do złożenia podobnej kwety na ten cel: Księ- 
ży dziekana J. Machowskiego i W. Opalińskie- 
go z Borszczowa, ks, prob. Adolfa Przedrzy- 
mirskiego z Rohatyma, ks. Szczepana Ufryje- 
wicza z Tarnopols i ks. Adolfa Żółczyńskiego 
ze Skolego. 

KS. BARADZIEJ w Niedźwiedziu, wezwa- 
uy przez ks. J. Kozuba, składa na łańcuch 
prasowy 5 zł. i zaprasza do złożenia dowolnej 
kwoty ks. J. Bulandę, prefekia w Rabce, ks. 
kan, Michała Nawalnego z Borowej, ks. Ło- 
niowskiego, ks. St. Rodaka, ks. kan. Włady- 
sława bączyńskiego, ks. St. Kamionkę, ks, Ja 
na Węgmzyna. 

P. A. SZŁEZYNGER z Miechowa, wezwą- 
my przez Panie Zdanowskie z Wilezkowie, 
wpłaca na fundusz prasowy 20 zł. i zaprasza 
do złożenia dowolnej kwoty: p. Tadeusza. Horo- 
deńskicgo zawiadowcę stacji Końskie, ks. 
Eugenjusza Wojtaszewskiego proboszcza pa- 
rafjj Chodów, p. Romana Świątka ze stacji 
Miechów, p. W. Koziowskiego, A. Kałkowskie 
go i Bp. z Dąbrowy Góm., p. Henryka Zapor- 
skiego z Miechowa, p. A. Chełmińskiego i A. 
Uehtg ze stacji Miechów, p. Ignacego Dotkie- 
wioza i Kubalskiego z Miechowa i p. Józetę 

. Kwapińską z Miechowa. 

KS. APOLINARY JAGIEŁKA, wezwany, 
składa 5 zł. i zaprasza do łańcucha prasowego: 
ks. Franciszka Wójcika z Jurkowa ad Dobra, 
ks. Józefa Rogozińskiego z Kasiny Wielkiej, 
ks. Andrzeja Muchę z Okulic, p. Stanisława. 
Nattera, aptekarza z Lipnicy Murowanej, p. 
Marcina Szewcżyka, dyr. emer. z Łącka, 

P. WŁAD. JAN SIKORA z Załasu p. Ten- 
czynek, wezwany przez p. redaktora „Naszego 
Głosu“ p. J. Porębę z Tarnowa. składa na łań- 
uch prasowy „Głosu Narodu“ 4 zł. i zaprasza 
do złożenia tejsamej kwoty I podania następ- 
ców: ks. prefekta p. semin. naucz. m. w Tarno- 
wie St. Bastę, ks. proboszcza z Szlęzaków p. 
Chmielów K. Kuźniarskiego, ke, kan. z Zalasu 
p. Tenczynek J. Brożka, ks. prob. z Kraczko- 
wej p. Łańcut J. Cetnarowicza, ks. prob. z Gre 
bowa St Rybaka, p. posła z Machowa p. Tar: 
nobrzeg Wiącka, p. naczelnika gminy z Dąbro- 
wicy p. Chmielów J. Gąsiora, p. nauczyciela 
z Szarteju G. Śląsk W. Zacnego, p. nauczy- 
ciela z Burmaków gm. Chomsk p. Drohiczyn 
Poleski J. Michalskiego i p. nauczyciela z Ocie- 
ki p. Ropczyce M. Króla. 

P. JADWIGA MARKOWSKA z Radomia 
wezwana przez p. M. Padechowicza, składa na 
„łańcuch prasowy” 3 zł. 


P. ALEKSANDER DOBRZAŃSKI, wezwa- 
ny przez p. Ciesielskiego, składa na łańcuch 
prasowy 3 zł. i wzywa p. Zdzisława Krudziel- 
skiego dyrektorą cement fabryki w Szezako- 
wej, p. Józefa Lelo zastępcę naczelnika stacji 
w Szczakowej, ks. prob. Władysława Staicha 
z Kaniowa, p. Kazimierza Dobrowolskiego 
z Szczakowej i p. Józefa Zymuna z Szcząko- 
wej. 

P. JÓZEF WOLNICKI z Kóz, który (jak 
jaż podaliśmy), złożył na łańcuch prasowy 5 zł., 
zaprasza do udziału w łańcuchu p. Władysława 
Raka z Pisarzowice. 

0. TADEUSZ, Franciszkanin z Sanoka, skła- 
da 5 zł. 

KSIĘŻA DEKANATU PRZEMYSKIEGO 
składają 20 zł. 

DZIEKANAT CZORTKOWSKI składa na 
łańcuch prasowy 37.50 zł, 

KS. JAN KOZIOŁ, Tymbark, 4 zł, 

KS. JAN OLEKSY, Nowy Sącz, 2 zł, 

„. KS. DR. CIERNIAK, Nowy Sącz, 
raz), 5 zł, 

P. ZBYSZYCKI FRANCISZEK z Bochni, 
wezwany przez ks. Amdrzeja Bogacza, składa 
5 zł. i wzywa ks. Bączewskiego Stanisława ka- 
techetę w Bochni, ks, inf. Antoniego Wilezkie- 
wicze w Bochni, ks. Walentego Gadowskiego 
katechetę w Bochni, Wojciecha Kowalskiego 
dyr. szkoły w Bochni, 

P. ADW. DR. ANTONI SZAJNAR, Stary 
Sącz, składa 5 zł. i wzywa pp. Dr. Jerzego 
Bar. Dormusa i Ludwika Mleczkę ze Starego 
Sącza. 

ý KS. MARJAN FECKO, Rzepiennik Biskupi, 
zł. 

KS. JONIEC Z., Czarny. Dunajec, wezwany 
przez ks. Barszcza, składa 5 zł. i wzywą księ- 
ży Fr. Bednarczyka z Pobiedrą, Tadeusza Ja: 
worskiego z Zelmzydowie, Andrzeja: Kiefbonia 
z Zaiwoji, Jana Oartyńczaka z Osieką i Włady. 
sława Tęczę z Łętowni. 

P. J. KOLBUSZ w Cieszynie, 5 zł. 

P. PROF. TADEUSZ URBAŃCZYK 
w Chrzanowie, wezwany przez ks. prefekta Ja- 
na Wolnego. 8 zł. 

KS. MARCIN JABŁOŃSKI, prob., Chyżne 
p. Jabłonka, 5 zł, 

P. MIECZYSŁAW NIWIŃSKI w Tarnowie 
wezwany przez p. E. Jelonka 3 zł, i zaprasza 
do łańcucha ks. Fr. $itkę z Tamowa, ks. Ka 
płańskiego z Tuchowa, p. Zdzisława Dutkiewi- 
czą z Przeworska i p. Stanisława Szeradkę 
z Tarnowa. 

KS. MACIEJ WARMUZ, prob. w Bulowi- 
cach poczta. Kęty, wezwany przez ks. Kiemen. 
sa Tatarę, 5 zł. 

KS. MIECZYSŁAW CZARNIAK, Krzęcin 
p. Wielkie Drogi, wezwany przez ks. Gorączke, 
składa 5 zł, 

KS. ROMAN DUCHIEWTICZ, Krynica- Zdrój, 
5 zł. 

P. AMALJA PREISSÓWNA, Kraków, 3 zł 

KS. WOJCIECH LURANIEC, Tyniec p. 
Skawina. 5 zł. i zaprasza ks. Jakóba Lurańca 
prob. w Mogilnie. 

KS. PAWĘŁ FRYC, Myślenice, 5 zł. 

KS. HENRYK KACZOROWSKI, Włocłą. 
wek, 5 zł. i wzywa ks. prob. Józefa Pełczyń- 
skiego w Tuspynie pod Łodzią. 

—000— 


(drugi 


PE ę 


samotności oddaje się słońcu w ofierze. Całość 
tej muzyki przedstawia się imponująco. W par- 
tjach śpiewackich panuje najdalej posunięta 
śpiewność. Gigamtyczną technikę polifonieczną 
stwierdza się w każdym takcie partytury. Nie- 
kiedy chciałoby się jedynie, żeby zawładnął 
nami żywszy rytm, ale Szymanowski mie dąży 
do zapanowania nad słuchaczem w ten dość 
elementarny sposób. Wznoszenie się za jego 
inwencją w krainę pełnego upojenia muzycz- 
nego jest miarowe, pówolne, 

Przedstawienie „Króla  Rogera-Pasterza* 
w operze warszawskiej jest wyższe nad wszel- 
kie pochwały. Nie zdarzało mi się widzieć 
przedstawień lepszych ani w Bayreucie, ani 
w Teatrze maryjeńskim w Petersburgu, ani 
w operze wiedeńskiej, ani w Opóra comique 
w Paryżu. Dyrektor Młynarski przygotował 
dzieło to z właściwym sobie entuzjazmem, ja- 
ki ma dla sztuki polskiej i jej arcydzieł i jak- 
by chcąc złożyć w obliczy historji muzyki pol- 
skiej świadectwo swojej głębokiej wiary w ge- 
njusz Szymanowskiego i w jego misję wchec 
kultury narodowej. Kierując tem przelstawie- 
niem, dawał się cały w ofierze dziełu Szyma- 
nowskiego, w imię sukcesu opery polskiej 
u obcych słuchaczy zdawał się spalać całą 
swoją energje czynu artystycznego. Wsnania- 
le muzykalny Dobosz, jako Pasterz, zachwy: 
cająca Stanisława Szymanowska jako Roxana 
i polski Battistini, Mossakowski, jako król Ro- 
ger, dali dziełu Szymanowskiego ciepło swoich 


głosów i ogrom artystycznego zrozumienia 
i odezucia, Był to trjumfalny wieczór sztuki 
polskiej, trjumfajny dzień Karola Szymanow- 
skiego, który w oczach przedstawicieli całej 
Europy jest dzisiaj godnym następcą Chopina 
w muzyce polskiej. 


Dwa razy mieliśmy jeszcze sposobność 
stwierdzić wysuki poziom artystyczny opery 
warszawskiej, mianowicie na wystawionej z ca: 
łym przepychem operze profesora Tadeusza 
Joteyki „Zygmunt August" i na drugim akcie 
„Strasznego dworu* Memiuszki. którym po- 
mrzedzomo balet Różyckiego „Pan Twardow- 
ski“. Oba te przedstawienia należały lo nor- 
malnych repertuarowych przedstawień naszej 
reprezentacyjnej opery, ale dla oceny ich mo- 
słaby wystarczyć najwyższa tylko miara od- 
świetnych przedstawień sławnych scen zagra- 
nieznych. 

Kiedyśmy z radością słuchali zachwytów 
ze strony gości o współczesnej muzyce pol- 
skiej, o Filharmonji i o operze warszawskiej. 
rodziło się równocześiie w sercų pragnienie, 
ażeby również i polski słuchacz i krytyk mu- 
zyczny uznawał działalność tych instytucyj 
i cieszył się z powstawania wartościowych dzieł | 
muzyki naszej. Bez tego uznania bowiem przy- ` 
szłość muzyki naszęj stanie się wątpliwą. | 


Zdzisław Jachimecki. 


.gijskich Ziemianek“, 


` „Naprzodowi* nie podoba się red. Jan Ma- 
tyasik, jako „osobliwy obrońca wolności pra- 
sy“, Dlaczego? Bo należy do obozu, który sam 
pierwej kułłańcuchy na prasę. A było to tak, 
Według „Naprzodu* pierwszą ustawę praso- 
wą, przewidującą represje, przygotowywał rząd 
po zabójstwie prezydenta Narutowicza, a więc 
rząd gen. Sikorskiego, popierany przez socja» 
listów, a zwalczany przez strennictwą ósemki. 
Projekt ten jednak pozostawał w ukryciu, pó- 
ki go nie przerobił i nie wniósł do Sejmu rząd 
Witosa jesienią 1923 roku. Ustawa kagań- 
cowa „krwawego Kiernika* już, już miata 
spaść na naród, kiedy nastały inne rządy — 
Wł, Grabskiego i Skrzyńskiego, które opinję 
i prasę poprostu lekceważyły i dlatego wy- 
cofawszy projekt Kiernika, trzymały sprawę 
wolności prasy w zawieszeniu. Rząd obecny 
wydał ową projektowana ustawę „w zmienio- 
nej szacie“, tylko „coś niecoś przykroiwszy*. 

Śmiało, bardzo śmiało! Uezciwie, bardzo 
uezetwie! 

Ktokolwiek umie czytać ustawy, zauważy, 
co następuje. - 

1) Projektowana ustawa Witosa i Kiernika 
dążyła do wszechstronnego unormowania wol- 
ności prasy, m. in. przez ścisie sprecyzowanie 
czynów zakazanych, przyczem starała się za- 
stąpić niejednolite, chaotyczne i w byłym za- 
borze rosyjskim zbyt surowe prawodawstwo 
prasowe, nowem, jasnem, jednolitem i znacz- 
nie łagodniejszem. Dekret Piłsudskiego i Skład- 
kowskiego sypie tylko drakońskie kary i wpro- 
wadza policyjne procedury w zastosowaniu 
nietylko do prasy, ale nawet do zebrań i pu- 
blicznych przemówień. 

2) Projektowana ustawa pozostawiała ka- 
ramie nadużyć piśmiennego słowa niezawisłym 
sądom; dekret oddaje je wojewodom i staro- 
stom. 

3) Ustawa starała .się ograniczyć koło 
współodpowiedzialnych (redaktora, wydawcy, 
drukarza); dekret nietylko wprowadza odpo- 
wiedzialność solidarną, ale szuka dodatkowej 
pomsty na wszystkich ludziach, których tylko 
uda się dosięgmąć. 


Seledynowy temat. 


Widzę zmierzch seledynowej ciszy. 

Oczu blask przytlił abażur stary, 

Dźwięk skryty w seledymnowej niszy 
Jest. odpryskiew dźwięcznej wina czary. 


Słyszę słów seledynowe prośby. 

W seledynie — zmierzchu wyszeptane, 
Mają pereł ton, granatów. groźby, 
Słodkie są i niepohamowane. 


Kładę dłoń na aksamitnej dłoni. 
Jedwabisty szal przesłania zmysły, 
Ognia blask seledynowo płonie, 
Z czary wina wszystkie krople trysły. 
Helena Rycerzówna, 
e TREE a E | 


Unja Międzynarodowa Katolickich Zwią- 
zków Kobiecych. 


W październiku b. r. zebrał się w Lourdes 
Zarząd Unji Międzynarodowej Katolickich Zwią- 
ków Kobiecych pod przewodnictwem p. Steen- 
berghe-Engering, Holenderki. Pierwszego dnia 
obradowały przewodniczące Komisji Studjów. 
Nazajutrz po nabożeństwie wysłano telegram 
hołdowniczy do Ojca éw., na który nadeszła 
odpowiedź udzieląjąca szczególnego błogosła- 
wieństwa dla członków Biura i ich pracy. Przy- 
jęto do Unji „Ligę Norweską" i „Związek Bel- 
Zatwierdzono regulamin 
świeżo założonej „Sekcji Młodych“. W skład 
Zarządu tejże wchodzi przedstawicielka Polski, 
p. Doria Doruałowicz z Warszawy. Zdawano 
sprawę z kilku międzynarodowych Kongresów 
wyznaniowych i katolickich, między innemi 
z Kongresu Katolickiej Opieki nad Młodemi 
Dziewczętami. Wybrano na miejsce zmarłego 
czzłonka br. Desvernays, p. Ulko de Ramsing, 
Dunkę, oraz przedstawicielkę Ligi Meksykań- 
skiej dla okazania sympatji prześladowanym 
i zaznaczenia solidarności katolickiej. Następ" 
ny Kongres Unji Międzynarodowej odbędzie się 
na wiosnę 1928 r., jako przygotowawczy do 
wielkiego kongresu, mającego się odbyć w paź- 
dzierniku 1929 r., a który odbędzie się pod ha- 
słem: „Podniesienie poziomu moralnego rodzi- 
ny“. Celem zapoznania wszystkich członków 
Unji z pracami pięciu istniejących komisy] 
w organie Unji będą ogłaszane sprawozdania, 
a raz do roku Związki narodowe będą proszo- 
ne o nadsyłanie sprawózdań ze swej działal- 
ności. Następne zebranie Biura Unji odbędzie 
się w Ischl (Austrja) w maju 1927 r. 

Zjazd zakończony został nabożeństwem, 
odprawionem w Cudownej Grocie przez miej- 
scowego biskupa, oraz doradcę duchownego 
Biura, który zakończył uroczystość podniosłem 
przemówieniem. Unja Międzynarodowa liczy 
187000.000 członkiń. 


jg Coś niecoś przykroiwszy... 


4) Ustawa szamuje zasadę: „non bis in 
idem“; Dekret ją gwałci. z 

5) Ustawa obciąża redaktora odpowiedzial 
nością za przestępstwa, „o ile nie okazuje się 
inaczej z zachodzących okoliczności”; Dekret 
wprost zmusza go do delatorstwa, | 

6) Ustawa stara sią ukrócić niedyskrecję 
prasy w stosunku do rozpraw sądowych, po- 
siedzeń tajnych, ogłoszeń rządowych i b. p. ale 
nie mówi nio o karach za „rozpowszechnianie 
świadomie nieprawdziwych lub przekręconych, 
s mogących wyrządzić szkodę interesom pań- 
stwa, albo wywołać niepokój publiczny wiado- 
mości o działalności władz państwowych” jak 
to czyni Dekret, 

7 Ustawa nie upoważnia paszkwilantów do 
znieważania Sejmu i Senatu, jak to czyni De- 
kret. 

8) Ustawa nie obraża sądów takiem powie- 
dzeniem, jakie znajdujemy w Dekrecie, że „na 
wniosók władzy administracyjnej... sąd okrę- 
gowy zawiesi” (a nie: może zawiesić) ezasopi- 
mo. 

9) Kary pieniężne w Ustawie dochodzą do 
20,000.000 marek polskich, t. j. do 40 dolarów 
(według kursu z października 1923 r.); grzyw- 
ny w Dekrecie — do 5000 zł, t. j. do 600 do- 
larów. 

10) Rząd „krwawego Kiemika* uczciwie 
wniósł swój projekt do Izb ustawodawczych 
i nie krępował w niczem ich decyzji, mimo, że 
były to gorące tygodnie, kiedy w Krakowie 
przygotowywano zbrojny bunt listopadowy. 
Teraz zaś knebluje się Sejm i sruży przeciwko 
bezbronnym. 

Pomijamy rzecz najistotniejszą: za jakłe to 
zbrodnie karze rząd prasę narodową i chrześci- 
jańską, jakie artykuły w niej ściga, jakiego 
ducha stara się wytępić? Porównanie powyż- 
sze, choć niewyczerpujące i pobieżne, wystar- 
cza, aby wyrobić sobie zdanie o tem, jaki to 
Dekret spłodzili w trosce o autorytet Rządu: 
Marsz. Piłsudski, tow. Moraczewski, tow. Jur- 
kiewiez i ich koledzy. Takie dekrety zawdzię- 
cza Rzeczpospolita —— współtrjumfatorce majo 
wej: Polskiej Partji Socjalistycznej, 

Władysław Konopczyński, 
a 


Sprzedaż książek, zamiast zasiłków dia 
bezrobotnych pracowników umysłowych. 


Zarząd Funduszu Bezrobocia otrzymał do 
zaopinjowania projekt utworzenia warsztatów 
pracy dla bezrobotne: inteligencji. Projekt teu 
przewiduje m. i. utworzenie centrali kolporta» 
żu książek z agendami na całym terenie pań- 
stwa. Powołanie do życia tej organizacji mia- 
łoby na celu zatrudnienie bezrobotnych praco» 
wników umysłowych. 


Sport. 


Kto z kim gra dzisiaj? 


Amatorski K, S.—Cracovia, Atrakcją koñ- 
ezącego Się sezonu footbalowegol... Niewątpli- 
wie warto ujrzeć Amatorski K. S., który osta- 
tnio zwyciężył I. F. ©. z Katowic. Drużyna ta 
pokonała niedawno Wisłę krakowską 4:2 į 6:3. 
Będzie to zatem walka obiecująca z góry wyso- 
ką klasę gry. 

Wisła. Garbarnia K., S. grają na boisku 
Garbarni w Ludwinowie o godz. 11.30 przed 
południem. Poprzedzą zawudy drużyn młod- 
szych obu wymienionych klubów, 

Wisła IB. Krowodrza, Match, z powodu 
naprawy boiska „Wisły“, odbędzie się na grun- 
cie 20 p. p. o godz, 11 przed południem, Kro- 
wodrza, jako jedna z najsilniejszych B-klaso- 
wych drużyn, będzie , silnym przeciwnikiem 
Wisły IB, mistrzowskiej drużyny rezerw. 


Co sportowiec wiedzieć powinien? 


Junosza został trenerem sekcji bokserskiej 
A. Z. S-u warszawskiego. 

Match szermierzy Łódź-—Warszawa został 
zapowiedziany na połową grudnia w Łodzi. 

W Warszawie od trzech lat buduje się ol- 
brzymi stadjon sportowy wojskowy, na któ- 
rego wykończenie brak dostatecznych fundu- 
Szów, 

Konopacka w Poznaniu, Według wiadomo- 
ści, nadeszych » Łodzi, Konopacką trenować 
będzie przez miesiąc w Stadjonie Wojskowym 
w Poznaniu pod okiem swego brata, por. Ko- 
nopackiego, który jest instruktorem w OSWGS. 
Konopacka zamierza jeszcze nawet w roku 
bieżącym pobić rekord światowy w rzucie 
oszczepem oburącz (52 m.). 

Najlepsi polscy termisiści. Komisja sporto- 
wa Polskiego Związku  Temnisowego opraco- 
wuje obecnie listę najlepszych polskich tenni- 
sistów i tennisistek za sezon ubiegły. W skład 
komisji wchodzą pp.: Szezerbiński, Drewnowski 
i Steinert, W roku ubiegłym oficjalna lista 
wyglądała, jak nawtępuje: 1) Czetwertyński, 
2) Stolarow, 3) Kruszewski, 4) Marszewski, 
5) J. Loth; panie: 1) V. Richterówna, 2) Pora- 
dowska, 3) Dubieńska, 4) Kowalewska, 
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chać w Krakowin? 


„GŁOS NARODU", dnia 22 Msfopada. 


Poovim akcję Kultowy Domu młodzieży rękodzieln. 


Zebranie obywatelskie mające na celu pro- 


mieszkania, sklepy i instytucje, zbierając dat- 


pagamdę za budową Domu. dla młodzieży prze-, ki na wzniosły cel. Gen. Wróblewski rozesłał 


mysłowej i rękodzielniczej, odbyło się w pią- 
tek wieczorem w Starym Teatrze. Dłuższe 
przemówienia wygłosili: K. H. Rostworowski, 
architekt W. Krzyżanowski i przewodniczący 
zebrania prezydent miasta Rolle, Wszyscy 
mowcy wzywali zebranych do poparcia akcji 
składkowej na budowę Domu Skargi, w któ- 
rym znaleźć ma pomieszczenie 600 ubogich 
młodzieńców i który będzie wielką centralą 
opieki i wychowania młodzieży rękodzielni- 
czej. 

Wczoraj rozpoczęli kwostarze zbiórki na 
budowę Domu przy ul. Urzędowej. Kwestarze 
zaopatrzeni w legitymacje Komitetu, obchodzą 


Schronisku 


do podległych sobie oddziałów rozkaz zache- 
cający do składania datków na budowę Domu 
młodzieży rzemieślniczej. 

W Rynku głównym przy linji A—B usta- 
wiono rusztowanie, a na niem podobiznę Do- 
mu, wieczór efektownie oświetloną różnokolo- 
rowemi lampkami. W piątek o godz, 9 wieczór 
orkiestra młodzieży rękodzielniczej odegraia 
pod naszą Redakcją kijka marszów, poczem 
dwóch delegatów młodzieży przybyło do Re- 
dakcji, dziękując za poparcie akcji budowy 
i prosiło o dalszą propagandę prasową zbożne- 
go dzieła. 


Brata Alberta grozi zwinięcie!! 


Nie zaprzepaszczajmy wielkiego dzieła miłosierdzia. — Apel do Prezydjum m, Krakowa. 


Schronisko Brata Alberta, które spełnia 
w naszem mieście niezwykle humanitarne 4a- 
danie udzielania przytułku bezdomnym, znala- 
zło się wobec groźby o ile nie zupełnego zwi- 
nięcia, to w każdym razie znacznego ogranicze- 
nia swej działalności. Budynek Schroniska jest 
tak dalece zniszczony, że nie nadaje się w zu 
pełności do przyjmowania biednych i opuszczo- 
nych, a komisja policyjno-budowlana już da: 
no orzekła, że budynek ze względu na swój 
stan powinien być rozebrany. 

Zarząd Schroniska chcąc kontynuować wiel- 
kie dmieło miłosierdzia Brata Alberta, zwracał 
się kilkakrotnie do Prezydjum m. Krakowa, 
a awłaszcza do prezydenta Rollego, prosząc g0, 
by w myśl swych dawnych przyrzeczeń poparł 
inicjatywę Braci Aibertynów, zmierzającą do 


winna się spotkać z ogólnem uznaniem i p0- 
parciem całego społeczeństwa, a zwłaszcza 
władz, powołanych w pierwszym rzędzie do 
opiekowania się nieszezęśliwemi ofiarami losu. 

Tymezasem interwencja zarządu Schroni- 
ska Brata Alberta spotkała się u naszych władz 
miejskich z dziwną obojętnością i niezrozumie- 
niem ważności akcji, Ostatnio prezydent Rolle 
oświadczył. że gmina w obecnych warunkach 
nie ma pieniędzy na podobne cele, a może od- 
stąpić jedynie małą parcelę pod budowę. — 
W osłatnich dniach zwiedził Schronisko wice- 
prezydent Dr Schneider (mający sobie powie- 
rzony resort zakłądów humanitarnych) i miał 
sposobność naocznego przekonania się, w jak 
okropnych warunkach, bo na gołej ziemi, hez 
odrobiny słomy, spędzają noce w kilku ma- 


wybudowania odpowiedniego gmachu, gdzieby | łych salkach setki bezdomnych, Może ten wi- 


setki bezdomnych znalazły pomieszczenie. Dach 
nad głową i kawałek chleba ustrzeże niejetne- 
go biedaka przed rozpaczliwemi myślami kra- 
dzieży i rabunku, toteż każda akcja w kzie 
runku ulżenia doli rzeszom bezdomnych po- 


„Biskup“ Hodur buduje 


Przed kilkoma dniami przyjechał do Krako- 
wa „biskup“ Hodur, założyciel sekty kościcła 
narodowego w Ameryce i w towarzystwie Kil- 
ku „księży“ narodowych z Ameryki i Warsza- 
wy wizytuje parafje miejscowe oraz prowin- 
cjonalne. Jak słuchy obiegają, Hodur z drugim 
„biskupem“ Bończakiem odleciał wczosaj Samo- 
lotem do Warszawy, celem odbycia konferen- 
cji w Ministerstwie Oświaty i spraw wewuęlrz- 
nych w Sprawie legalizacji kościoła narodowe- 
go w Polsce, Hodur wraca do Krakowa dzi- 
siaj, odprawi „solenne nabożeństwo“ w domu 
górników, jako lokalu zboru, i ma wygłosić 


dok nędzy ludzkiej wzruszy ostatecznie Prazy- 
djum miasta Krakowa i dopomoże zarządowi 
Schroniska do urzeczywistnienia szczytnej wi- 
sji opieki nad bezdomnymi. 


sobie w Krakowie willę, 


zasadnicze przemówienie oa temat stosunków 
wyznaniowych w Polsce, oraz programu dal- 
szej pracy kościoła narodowego na gruncie ma- 
topolskim, 

Hodur zabawi w Krakowie jeszcze dłuższy 
czas, gdyż przystępuje do budowy własnej okā- 
zalej willi na Woli Justowskiej, gdzie zamierza 
umieścić swoją rodzinę. Bekta Hodura — jak 
słychać — zabiega również około budowy do- 
mu kościołą narodowego w Krakowie, i na ten 
cel miała otrzymać od swego „biskupa“ poważ- 
ną kwotę. 


00 0 | 


Przed pogrzebem ś. p. Ks, Prepozyta 
Ura Caruty. 


Przy wprowadzeniu ciała é p. Ks Dra Ca- 
uty do kościoła kolegjackiego św. Anny we- 
zmą udział Chrześcijańskie Związki Zawodowe 
ze sztandarami, by oddać ostatmą posługę wizl- 
kiemu szermierzowi jdei chrześcijańsko-społecz- 
nej i przyjacielowi ruchu chrześcijańsko-spó- 
łecznego, Zbiórka organizacji przy ul. Patne- 
kiego 11 o godz. 3 po południu. 

Zarząd okręgowy Ch. D. wzywa wszystkich 
członków Rady Okręgowej į zarządy Kół dziel- 
nicowych do wzięcia udziału w pogrzebie $. p. 
Ks. Dra Caputy, a mianowicie w eksportacji 
ciała Zmarłego dziś w niedzielę o godz +-ej 
po peludniu do kościoła kolegjackiego. 


Z życia nasze! młodzieży żeńskiej. 


W pryw. seminarjum naucz, żeń. w Krako- 
wie „Stowarzyszenia chrześc.-narodowego nau- 
czywislstwą szkół powsz. w Polses”, istnieją- 
cem w naszem mieście, uczenice — przy Życz- 
liwem poparciu dyrektora zakładu. a pod kie- 
runkiem przełożonych z grona nautz, zawią- 
zaby w zeszłym roku szkolnym Sodalicję Ma- 
vjańską i Kółko literackie, Oba te zrzeszenia 
młodziutkich kandydatek nauczycielskich pró- 
bowały swoich sił w jednym z pierwszych wy- 
stepów publicznych. 

Staraniem Sodalicji Marjatńskiej odbyła się 
„Akademii ku czci Św. Stanisława Kostki w ub. 
piątek, w gimnazjum VII przy ul. Studenckiej. 
Na program złożyły się: odczyt n. t. „Św. Šta- 
nisław Kostka wzorem uezącej się młodzieży”, 
wygłoszony przez ucz. Kuśmierzówną Z. z IL 
kursu, dalej szereg okolicznościowych pieśni 
religijnych. które gdśpiewał chór uczenię semin. 
pod kierunkiem p. Klementyny Konior-Szwedo. 
przemówienie ks. moderatora sodal, wreszcie 
deklamacje, pięknie wygłoszone przez uczeni- 
ce: I Klinkównę z II kursu, I. Żelazkównę 


z H kursu i I. Kamińską z I kursu. Przy końcu 
akademji kierowniczka, p. Cięglewiczówna, 
prezesówa Koła okręgowego „Stow. chrz.-nar. 
nauczycielstwa”, podziękowała dyrektorowi 
Hrabykowi i całemu gronu  nauczycielskiemu 
za pracę nad młodzieżą. 

Kólko literackie uczenie semin., prowadzone 
przez p. prof. J, Mikulska, urządziło znów 
w niedzielę 14 b. m. w auli tegoż zakładu uro- 
czysty wieczorek ku czci 
We wstępnem . przemówieniu prof. Mikulska 
podniosła wielkie znaczenie H. Sienkiewicza 


dla naszej literatury m-  poczem chór 
uezemie semin. wykonał podniosłe pieśni: 
Beethovena, Moniuszki i Chopina. Następnie 


oddeklamowały wyjątki z utworów Sienkiewi- 
cza zbiorowo uczenice II kursu i I. Klimkówna 
z IM kursu, W drugiej części wieczorku uczeni- 
ce II kursu odegrały z zapałem komedję w je- 
dnym akcie H. Sienkiewicaa p. t. „Zagłoba 
swatem*. Na szczególną wzmiankę zasługiwały 
role Weroniki i Marjany (odegrane przez Z. Sł- 
korównę i J. Kozdrojównę, Jana Zarębę (przez 
0. Ziomkównę), Zagłoby-Łykaj Beja (przez J. 
Łasikównę), wreszcie Cyprjana (przez W. Ko- 
walską). Podczas wieczorku przygrywala pięk= 
nie orkiestra mandolinistek uczenie I gimn. 
rządowego, pod kierownictwem prof. Ciecha- 
nowskiega, 

Publiczność, zebrana na akademji i na wie- 
czorku, życzliwie przyjęła pierwszy występ 
młodziutkich naszych kandydatek hucznymi 
oklaskami, co zapewne doda im zapału do dal- 
szej pracy dla dobra Ojczyzny i narodu, 

f x G. 


Ruch ludności we wrześniu b. r. 

W ciągu września b. r. zawarto w Karkowie 
małżeństw 126 (w sierpniu 171), w tem chrześ- 
cijańskich 112 (123), żydowskich 14 (48). Uro- 
dziło się żywo dzieci 361 (380). ślubnych 273 
(289), uieślubnych 88 (81), w tem z małżeństw. 
żydowskich rytualnych 31 (29). Wśród żywo 


H. Sienkiewicza. 


OBRAZY Z ŻYCIA $W. STANISŁAWA 
KOSTKI. Sekcja opieki nad młodzieżą Tow. 
im. Piotra Skargi, urządza w niedzielę %1 b. m. 
o godz. 3 popoł, w sali Sodalicyjnej, przy ko- 
ściele: św. Barbary: Obrazy świetlne z życia 
św. Stanisława Kostki, chóry i deklamacje 
dzieci, 

KOMPOZYTORSKI WIECZÓR PIEŚNI KA- 
ROLA SZYMANOWSKIEGO odbędzie się dziś, 
t. j..w niedzielę 21 b. m. w Starym Teatrze. 
Wykonawcami będą nasi najznakomitsi artyści, 
a to: świetna śpiewaczka Stanisława Korwin 
Szymanowska, przy fortepianie zaś Kasol Szy- 
manowski. — Pozostałe bilety do nabycia od 
10—1 i od B po południu przy kasie Starego 
Teatru, 

PIĄTY I OSTATNI DANCING T. S. L. 
w tym sezonie, odbędzie się w niedzielę 21 bm. 
o godzinie 7 wieczór w sali Towarzystwa Tech- 
nicznego, "ul. Straszewskiego L. 28. ma 
Zaproszenia wydaje się w Kole VI. T. 8S. L. 
Rynek 6, II. schody, 2 b. od g. 5—7 wieczór: 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Niedziela po poł: „Hanusia* — „Dziady“. 
Niedzielą wieczór: „Dyktator“. 
Poniedzłałek: ..Dvktator". 

Wtorek: „Dyktator“. 

Środa: „Kłopoty genjusza“ (populswne). . 


REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
Niedziela: Po południu i wieczorem „Orłow'. 


REPERTUAR KONGERTOWY 

Niedziela 21: Wieczór kompozytorski K. 
Szymanowskiego, 

Wtorek 28: Balet rosyjski, 

my au 

WANDA: „Ziodziej duszy“. 

REDUTA: „W Iwiei klatce. 

UCIEGHA: „Ulubieniea Wiednia”. : 

SZTUKA: „Pieśń miłości*. Dramat wscho- 
dni. 

: PROMIEŃ: Jazzband! Jazzband! 

WARSZAWA: „Jej Ojciec... i Głupi ma 
szczęście. 

NOWOŚCI: „Złodziej z Bagdadu". 

BAGATELA: „Złodziej z Bagdadu", 

zwei Ef Ja 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziź 
w niedzielę wieczorem „Dyktator* JJies Ro- 
mainsa z żywem zainteresowaniem przyjęty 
na wczorajszej premjerze. Interesująca ta no- 
wość odegraną będzie jeszcze jutro i pojutrze, 
w świetnej obsadzie premjerowej z dyr Nowa- 
kowskim w roli tytułowej. Po połudmu „fu 
nusia* z pp. Kostecką i Burnatowiczem, oraz 
IV część „Dziadów“ z p. Niewiarowiczem w roli 
Gustawa. 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“. Dziś 
w niedzielę ostatni występ Elny Gistedt, Wł. 
Szezawińskiego i T. Pilarskiego (jun) w ope- 
retce „Orlow“. „Orłow* dany będzie © godzi- 
nie 3.30 i 7.30 wieczór. — W poniedziałek pie- 
mjera lekkiej operetki W. Holla: „Cnotliwy 
Baldwin“, 


urodzonych było chłopców 170 (192), a dziew- 
cząę 191 (188), 

W tym samym okresie czasu zmarło w Kra- 
kowie osób 315 (309) — miejscowych 218 (226), 
cbcych 97 (83). Liczba zmarłych w szpitalach 
wynosiła osób 157 (154), Z przyczyn Śmierci 
najwięcej przypada na nowotwory (51) i na 
gruźlicę (36), Wśród zmarłych było chrześcijan 
2A9 (w sierpniu 254), a żydów 46 (55). 

mł s- 
Kraków, 21 lstopada, 
Niedziela 21: Ofiarowanie N. P. M. 
Poniedziałek 28: Cecyjji. 
Poniedziałek 282: wschód słońca o godz. 

7.02, zachód o godz. 15.49. 

POGRZEB UCZESTNIKA POWSTANIA 
Z R. i863. Wczoraj popoludniu odbył się po- 
grzeb á. p. Jana Wątorskiego, uczestnika pow- 
stania z r. 1863, zmarłego w wieku 78 lat. 
W pogrzebie urządzonym na koszt Państwa. 
wzięła udział kompanja honorowa 20 p. p., ge- 
neralicja, delegacje żołnierskie, Związek wete- 
ranów z r. 1868. oraz liczna publiczność. 

NA OBECNEJ WYSTAWIE W Z2AŁACU 
SZTUKI przy placu Szczepańskim z okazji ju- 
bileuszu św. Stanisława Kostki pomieszczono 
w „Świetlicy* obrazy olejne i sztychy z XVII 
wieku, ilustrujące życie św. Stanisława Kostki. 
W innych salach rozmieszczono obrazy: A. Kar- 
pińskiego, L. Machalskiego, L. Kowalskiego, 
J. Pinkasa, Z. Pronaszki, St. Janowskiego, R. 
Kochanowskiego, Pelezarskiego (rzeźba), L. 
Leszki i innych. Osobne sale zajęły artvstver- 
ne fotografje (portrety) Kuczyńskiego, wyka- 
zujące nowe zdobycze w tej dziedzinie prze 
mysłu artystycznego. Wystawa tych fotografij 
cieszyła się w ostatnich miesiącach ogromner 
powodzeniem w Paryżu, 

TOW. SAMOOBRONY PRZECIW GAZOM 
TRUJĄCYM odbędzie w dniu 23 b. m. o g. 6 
wiecz. w magistracie krakowskim, Walne 
Zgromadzemie oelem zmiany statubu i omówie- 
nia sprawy połączenia z Tow. obrony przeciw- 
gazowej w Warszawie, 

MĘŻCZYŹNI URODZENI W R. 1906, za- 
mieszkali w Krakowie, winni w ciągu miesią- 
ca listopada i grudnia b. r., od godz. 3—1 pop. 
zgłosić się we Wydziale V. magistratu z doku- 
mentami  stwierdzającymi tożsamość osoby 
(metryka, dowód osobisty i t. p.) celem wciąg- 
nięcia ich do spisu poborowych. Porządek 
zgłaszania się jest podany na tablicy urzędo- 
wych ogłoszeń magistratu. Ponieważ mimo 
upływu kilkunastu dni, bardz mały procent 
zgłosił się do spisu, przeto magistrat przypo- 
mina interesawanym jak najspieszniejsze do- 
pełnienie tego obowiązku, a to celem uniknię- 
cia natłoku przy końcu wyznaczonego terminu. 

NOWA PIEKARNIA MIEJSKA, W grudniu 
b. r. upływa termin kontraktu gminy m. Kra- 
kowa z wojskowością o piekarnię na Warszaw- 
skiem, dzierżawioną przez magistrat od kiku 
lat W przyszłym roku rozpoczmie magistrat 
wypiek chleba w nowej piekarni, zakupionej. 
niefortunnie za olbrzymią sumę od socjalistycz- 
nego konsumu „Proletarjat” w Podgórzu pod 
Kopcem Krakusa. Potrzebne maszyny zostały 
juź zmotowane, a obecnie prowadzone są Ín- 
stalacje elektryczne, gazowe i wodociągowe. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH w tygodniu 
od 14 do 20 b. m. przedstawiał się następują- 
co: wypadków  szkarlatyny zanotowano 27. 
tyfusu brzusznego 2, dyfterji 5, ospy wietrznej 
T, odry 2, kokluszu 7. 

CI, KTÓRZY SKRADLI ARTYSTCE BIŻU- 
TERJE — POD KLUCZEM. Organa urzędu 
śledzczego aresztowały Władysława Garncarza 
i Władysława Sparzyńskiego, obu z Krakowa. 
znanych złodzieji mieszkaniowych, którzy do- 
puścili się kradzieży biżuterji i bielizny na szko= 
dẹ artystki dramatycznej, p. Wailek-Walew- 
skiej, Część skradzionych przedmiotów zdołano 
sprawcom odebrać. 

MAGAZYNY ZŁODZIEJSKIE WYKRYTE 
W LASACH. Posterunek policji Kraków-dwo- 
rzec towarowy wykrył w lasach na terytorjum 
gminy Siary, pow. Bochnia, ukryte: 1 skrzynię 
herbaty wagi 35 kg., 1 skrzynię czekolady wa- 
gi 32 kg., 1 skrzynię papieru wagi 22 kg., oraz 
skrzynię soku malinowego wagi 41 kg. Przed- 
mioty zostały skradzione w ostatnich dniach 
z przesyłek kolejowych z pociągów towaro- 
wych na przestrzeni Kraków_ Bochnia, 

JUBILER OKRADZIONY W POCIĄGU. 
N. Pillerowi, jubilerowi z Podgórza, skradziono 
w pociągu między Krakowem a Lublinem 359 
dol. am. i 138 zł., 2 sznurki pereł wagi 160 
karąt., małe djamenty wagi 3 karat, 4 zegarku 
pódwójne złoto, 2 pierścionki złote z brylanta- 
mi, 1 szpilkę do krawatki złotą z małą perią 
i brylantem, 1 kwit zastawniczy z Banku Hi- 
potecznego, 1 kwit na złożone wadjum w kwo- 
cie 80 dal. w Zakładzie żywnościowym W, P. 
w: Krakowie, oraz 2 portfele skórkowe, jeden 
czarny, £ drugi żółty, 
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KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-B 39) niedziela 21 bm Welsa 
Bołoz-Antoniewiczowa (z Warszawy): Teozocja 
a religja; wtorek 23 bm. prof. Uniw. D: Witold 
Wilkosz: Poprzednicy teotji Einstein", broda 
24 i czwartek 25 bm. prof, A. E. Baliki: 
Akropolis Wyspiańskiego; sobota 27 bm. Dr 
Ludwik Oberlender: Kolonizacja żydów w Pel 
ace. Początek o godzinie 7 wieczór. 


=- Da 
MUZYKA KOŚCIELNA. 

W KOŚCIELE ŚW. ANNY w niedzielę 21 
b. m., podczas nabożeństwa akademickiego 
o g. 10 wykonają utwory religijne pp.» E, Jo- 
dłowski (skrzypce), J. Papież (wiolonczela), A. 
Donth (organy). 

W KOŚCIELE XX. ZMARTWYCHWSTAŃ- 
CÓW w niedzielę o godz. 11 przed południem 
wykonają utwory religijne: Ks. prof. Michał 
Wojtusiak (baryton) pieśni Tostiego z wlas- 
nym akotspanjamentem, p. J. Mikulski (wio. 
lonczela) i Chór męski gimn. IV. pod kier. ks. 
proł. Wojtusiaka. 

W KOŚCIELE 00. JEZUITÓW na Wesołej 
w niedzielę 21 b. m, w ozasie Mszy św. 
o godz. 12 wykonają utwory religijne pp. art. 
op.: Marja Chmielowa (Śpiew), Jadwiga Lisow- 
ska (skrzypce), Gabrjela Hankiewiczówna (or- 
gany). 

W KOŚCIELE MARJACKIM w niedzielę 
21 b. m. w czasie Mszy św. o godz. 12 wykona 
młodzież szkoły XL., pod kierunkiem p. Su. 

wary, pieśni kościelne układu Fr. Koniora, 
przy organach prof. Konior. 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę 
dnia 21 b. m., podezas Mszy św. o godz. 12, 
Chór tow. śpiew. „Symphonia“ wykona Mszę 
ezterogłosową E. Gruberskiego, ku czci św. 
Zygmunta, pod kier. dyr. Dr. St. Stańczyka. 
Organy prof. Flaszą. n 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW 
w niedzielę dnia 21 b. m. o godz. 12 w południe, 
Chór Cecyljański mieszany odśpiewa mottetta 
liturgiczne Perosi'ego, pod batutą O. Dr. Bor- 
nardino Rizzi. Składka na obrazy „al fresco" 
do kaplicy Męki Pańskiej. 

„ŚW. STANISŁAW KOSTKA“, W niedzie- 
lẹ 21 b. m. odbędzie się w domu pod 1. 3 ma 
pl. Jabłonowskich zabawa dziecinna od godz. 
3—5, poczem 0 godz. 6 teatr amatorski odegra 
sztuczkę p. t: „Św. Stanisław Kostka“, 

W KOŚCIELE 00. KARMELITÓW na 
Piasku w kaplicy M. B. Cudownej, podczas 
Mszy św. o godz. 12, odegrają „Beethovena 
Trio": prof, Kamińska, p. Kotlarz i p. Papież. 
W czasie nabożeństwa zbiórka na Zakłady 
s scoe ks. Lubomirskich, w Pawlikowieac". 
i Józefitów. 
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„GŁOS NARODU”, dnia 22 listopada. 


Nr. 270. 


Lyde Gospodarczo-społcczne. 


Małopolscy żydzi naciągneli swych Łódzkich Współwyznawców. 


Specjalna dciegacja łódzka udała się w związ 


Wśród przemysłowców i kupców Żżydow- 
skich w Łodzi powstało w ostatnim czasie za- 
niepokojenie wskutek faktów, które już raz 
podczas ubiegłej zimy, naraziły ich na powa. 
Żne straty materjalne. Mianowicie szereg firm 
Żydowskich z Małopolski nie uiszcza się % 
swych zobowiązań kredytowych, za iągniętych 
u firm łódzkich, przyczem zobowiązania te się- 
gają bardzo macznych sum, W celu załatwie- 
nia tej sprawy, stowarzyszenie kupców miasta 
Łodzi wysłało specjalnie  upełnemounionego 


Jak pogarsza się nasz bilans handlowy. 


Uzupełniając podane wczoraj orjentacyjne 
cyfry o kształtowaniu się naszego bilansu han- 
dlowego w ubiegłym. miesiącu, przytaczamy 
następujące szczegóły: 

Wywóz nasz w październiku wynosił ogó- 
łem 2.016 tysięcy ton na sumę 117 milj. 933 
tys. zł. w złocie (204.800 obiegowych). 

Pierwsze miejsce w wywozie zajmuje — 
jak dotąd — grupa paliwa — 33.675 tys. zł. 
w złocie (59.044 zł. obiegowych), drugie pro 
dukty spożywcze — 81.189 tys. w złocie (54.162 
obieg.), trzecie mateujały i wyroby drzewne — 
20.315 tys. zł, w złocie (35.278 zł. obieg.), 
ozwate metale — 18.571 tys. zł. w złocie 
(23.567 zł. obieg.), piąte materje i wyroby włók- 
niste — 6.388 tys. zł. w złocie (11.093 zł. ob). 

Przywóz osiągnął 244.846 tysięcy ton na 
sumę 102.189 tys, zł. w złocie (177.460 tys. 
zł. obiegowych). 

Grupa materjałów i wyrobów włókienni- 
owych zajmuje pierwsze miejsce — stanowi ona 
36.183 tys. zł. w złocie; dalej idą pródukty spo- 
żywcze — 15.635 tys. zł. w. złocie, produkty 
zwierzęce, głównie skóry — 9.201 tys, zł. 
w złocie, materjały i przetwory chemiczne or- 
ganiczne — 7.955 tys. zł, w złocie, maszyny 
i aparaty — 5.557 tys. zł, w złocie, oraz metale 
i wyroby x metali — 5.062 tys. zł. w złocie. 

Pogorszenie się bilansu handlowego w ub. 
miesiącu stoi w ścisłym związku z silnym wzro- 
stem importu, który nie ma należytego równo- 
ważnika w naszej ekspanzji  aksportowej. 
Warto przytoczyć saldo ost. 4 miesięcy, które 
wykazują nadwyżkę wartości masy eksporto- 
wej nad importową na 55 milj., 36 milj., 30 miij, 
i 16 mij. złotych. Brak poparcia eksportu 
przez rząd, na skutek fałszywej polityki tary- 
towej i wagonowej, odbija się nader ujemnie 
na rozwoju ekspanzji gospodarczej, 


Zmiana akcyj Banku Polskiego. 


Zgodnie ze zmianami w statucie, Bank Pol- 
ski przystąpił do zmiany akcyj imiennych na 
akamiciela. Zamieniać można tylko akcje w od- 
cinkach po 1, 2 i 5 akcyj. Większe odcinki za- 
mianie nie ulegają. Dla uzyskania zmiany na- 
leży przesłać akcje wraz z deklaracją, wyszcze- 
gólmiającą ilość akcyj, sumę ogólną, numera, 
rodzaj i ilość odeinków, listem poleconym do 
centrali Banku Polskiego w Warszawie. Cen- 
trala Banku Polskiego przesyła akcje na oka- 
ziciela listem wartościowym lub na wyrażne 
życzenie petenta — listem poleconym. 


Darowizny na rzecz skarbu państwa, 


Ministerstwo skarbu wystosowało okólnik 
do wszystkich izb skarbowych, zarządzający, 
aby odnośne kasy przesyłały do centralnej ka: 
sy państwowej do depozytu ministerstwa. skar. 


bu nietylko papiery procentowe, przypadłe de- |ców 


finitywnie na rzecz skarbu państwa, lecz rów 
nież papiery procentowe, które ofiarowane Z0- 
stały przez właścicieli na rzecz skarbu państwa. 


Moratorjum dla długów hipotecznych. 


W dniu 1 stycznia 1927 r. upływa termin 
moratocjum dla długów hipotecznych. Wobec 
rozbieżnych krańcowo żądań właścicieli mie- 
ruchomości i wierzycieli sum hipotecznych, 
rząd, jak się dowiadujemy, zamierza sprawę 
załatwić kompromisowo. Kompromis ten pole- 
gać będzie na tem, że moratorjum przedłużo 
ue zostauie na trzy lata, jednakże w zamian 
za to stawki waloryzacyjne zwiększone zosta- 
ną o 10% długu nie zwaloryzowanego, t. j. 
dwudziestoprocentowa stawka  wałoryzacyjna 
zostanie podwyższona do 30%. 25% do 35% 
it. d. 


Drobne przesyłki kolejowe. | 


Ministerjum komunikacji wydało do wszyst 
kich dyrekcyj kolejowych okólnik, aby wa: 
gony z drobnemi przesyłkami (t. zw. „drobni 
ca"), wysyłane za pośrednictwem centrali ła- 
dunków zbiorowych, traktowane były na równi 
z bezpośredniemi zbiorowemi i odchodziły po% 
ciągami towarowo pospiesznemi. Wydanie po- 
wyższego okólnika miało ten cel, aby drobne 


ku » tem do Lwowa, Rzeszowa i Przemyśla. 


swego reprezentanta, ` kierownika wydziału 
ochrony kredytu, do kilku większych ośrodków 
handlowych Małopolski. Uda się on do Lwowa, 
Przemyśla i Rzeszowa, celem uzyskania w dro- 
dze bezpośrednich rokowań od firm małopol- 
skich należnych Kupiectwu łódzkiemu sum pie- 
niężnych. Te niepokojące objawy sktoniły ku- 
piectwo łódzkie du znacznie ostrożniejszego 
traktowania tranzakcji kredytowych ze współ- 
wyznawcami z Małopolski. 


przesyłki, wysłane przez ©. zb. ładunków do: 
chodziły do stacji przesmączenia najprędzej. 


Wpływy podatkowe w listopadzie. 


Wpływy podatkowe, według tymczasowych 
zestawień za pierwszą dekadę listopada, przed- 
stawiają się o wiele korzystniej, aniżeli w cza- 
sie dekady ubiegłego miesiąca. Wpływy poda- 
tkowe bezpośrednie i opłaty stemplowe wynó- 
szą: podatek gruntowy 2,435.250 zł, podatek 
przemysłowy 3,064.086, podatek dochodowy 
6,011.926, podatek majątkowy 1,830.658, pozo- 
stałe podateki bezpośrednie 1,478.126, opłaty 
stemplowe 4,962.990, nadzwyczajny dodatek 
10 proc. do danin publicznych 1,739.613. Po- 
datki pośrednie (opłaty od cukru, piwa, wina 
i innych) 1,894.361, dochody z monopolów pań- 
stwowych (tytoniowy, spirytusowy i sól) 
17,494.800, ogółem 45,635.677, 


Reorganizacja służby pocztowo-celnej. 


Departament ceł Ministerstwa skarbu, w po- 
rozumieniu z Generalną Dyrekcją poczt i tele- 
grafów, powołał do życia osobną komisję, zło- 
żoną z wyższych urzędników celnych į poczto- 
wych, dla zbadania całokształtu stosunków, do- 
tyczących służby pocztowo-celnej i opracowa» 
nią zarysu przepisów normujących tę dziedzinę, 
zgodnie z nowoczesnemi wymogami obrotu to- 
warowego. Komisja ta objechać ma kilka waż- 
niejszych urzędów pocztowo-celnych dla zebra- 
mia materjału, poczem przystąpi do opracowa- 
nia odpowiednich, nowych przepisów w możli- 
wie najkrótszym czasie. 


Przyspieszenie obrotu czekowegow P.K,0, 


Obrót czekowy w P. K. O. został przyspie- 
szony w ten sposób, że klijenci, wpłacający na 
konto czekowe przed godziną 11 rano, mogą 
już dnia następnego dysponować wpłatą, gdy 
dotąd te wpłaty zapisywane były dnia następ- 
nego, a dysponować niemi możną było dopiero 
dnia trzeciego. 


Wstrzymanie rewizji koncesyj, 
Rząd boi się żydów, 

Ostatnio odbyły się narady z Rządem 
w sprawie koncesyj monopolu tytoniowego i 
spirytusowego. Narady te stworzyły podstawę 
dla kompromisowego załatwienia sprawy. Głó- 
wne podstawy rokowań były następujące: 

1. Właściciele koncesyj mouopolowych, któ- 
rzy mają utracić komcesje, uzyskają termin 
dwuletni na lHkwidację interesu. 

2. Rewizja Koncesyj nieobowiązuje wdów 1 
sierót po koncesjonarjuszach, oraz takich, któ- 
rzy posladują koncesje z przed wojny. 

8. Rząd ma wnieść nowelę do ustawy al- 
koholowej, w myśl której będzie można otwo. 
rzyć jeden szynk ma jeden tysiąc mieszkań- 


Cyrkularze Ministerstwa Skarbu o przy 
spieszeniu rewizji, koncesyj zostały wstrzymane. 


Giełda zbożowa. 


Notowania z dnia 19 b. m. 

Pszenica dworska 54-55, czerwona i żółta 
targowa 52 i pół do 58 i pół, węgierska 57— 
57 i pół, żyto dworskie kraj. 42 i pół do 43i pół, 
targowe 41 i pół do 42 i pół, owies dworski 
35 i pół do 86. targowy 33 i pół do 84 i pół. 

Mąka pszenna okręgu krakowskiego 45% 
90-—92, 50% 85_-90, ciemna do pieczenia 64-— 


zmiany. Tendencja utrzymana, 


miestrawności żołądka 


Wyrób i główny skład 
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Kino. 


66, z młynów kongresowych Nr, 0000 86—88. | 
mąża żytnia okręg. krak. wymiału 60% 64. |reg ciekawych i pouczających relacyj z po 
65, 65% 68 i pół do 64, razówika żytnia 541.05, |dróży po najmniej może u nas (z jednym wy 
pszenna 66—68. Ceny rozumieją się za 100 kg. |jątkiem) znanych krajach Europy. Dzieląc się 
loco Kraków. Sytuacja na rynku zbożowym bez |z czytelnikami swemi wrażeniami z peregryna- 


Jara Kakao żołedziowe 


środek wybitnie posilająey dla dzieci i uzdrowieńców specjalnie przy 


Z kin krakowskich. 


Qddawna już u nas reklamowany, pocho 
dzący z przed kilku lat obraz wytwórni „Uni- 
ted Artists* p. t. „Złodziej z Bagdadu", wy- 
świetlany w kinach „Bagatel“ 1 „Nowości, 
nie zawiódł istotnie naszych oczekiwań. Olśni- 
la nas w nim czarowna legenda wschodnia, 
realizowana 90 procentowym wysiikiem tech 
niki amerykańskiej, Jak rzadko, mamy w tym 
obrazie harmonję dwu walorów: treści i formy. 
Zaletą treści jest piękno egzotycznej legendy 
arabskiej, zaletą formy jest wspaniałość i bo- 
gair o wystawy. Bajka arabska o córce Kali- 
fa Harun ał-Raszyda opiewa dzieje Achmeta, 
złodzieja z Bagdadu, który zakradłszy się nocą 
w celach rabunkowych do pałacu Kalifa, ze 
kochuje się w śpiącej jego córce i aby otrzy- 
maó jej rękę, wyrusza w niebezpieczny pudróż 
po zdobycie skarbu, z pomocą którego pozby- 
wa się swoich rywali i poślubia księżniczkę: 

Film odznacza się iście wschodnim przepy: 
chem wystawy; imponujące są w nim dekora- 
cje i architektomika. Ujęcie obrazu podkreśla 
wybitnie element bajkuwy, fantazyjny, który 
został oibrzymim nakładem przetopiony w pla- 
styczne piękno baśni z tysiąca i jednej nocy. 
Niepodobna. tu wspominać szeręgu pomysło- 
wych tricków  reżyserskich wystarczy 
stwierdzić, że doskonały ten film, który z ta. 
kim „realizmem“ odtworzył famtazję  wscho. 
dniej legendy — kroczy wśród szczytowych 
obrazów bieżących lat i jest trwałym etapem 
w historji kina. 

Kino „Wanda“ wyświetla wzruszający film 
obyczajowy p. t. „Złodziej duszy“ (wytwórni 
niestety, europejskiej), który dzięki grze, właści 
wie: wskutek gry aktorów posiada w sobie du- 
żo cech sentymentalizmu i stoi na poziomie 
przeciętnej strawy filmowej widza amerykań- 
skiego. Bardziej musi da nas przemawiać paro- 
dja znanego filmu historycznego „Robin Hood“ 
z D. Fairbanksem, pomyślana z groteskuwym 
temperamentem. Persyflaż polega na zmoder 
nizowamiu epoki wojen krzyżowych i przenie- 
sieniu ich bohaterów wraz z akcesorjami śre- 
dmiowiecza w ramy współczesności. 

Film „Ułlubienica Wiednia“, wyświetlany 
w kinie „Uciecha”, posiada w sobie takie sa- 
me zacięcie operetkowe, jak n. p. „Hrabina Ma- 
rica”, „Czar Walea* „Cesarskie manewry“ 
i t. d, — całe rewje szumiących, beztroskich 
obrazów, w których oko człowieka odpoczywa 
i śmieje się. W obrazie tym, opiewającym mi- 
iość arystokraty do tancerki kabaretowej, cór- 
ki szewca (typowe libretto operetkowe, jest 
Oczywiście | wiedeński Prater, oraz arcyksiążę 
Ferdynand), poza wiecznie roześmianą twarzą 
H. Liedtkego i takąż sympatyczną twarzą Lyi 
Mary — wszystko jest ujęte w tonie wesołej, 
sytupatycznej również błahostki, Film jest nie- 
możliwie rozwodniony, dwa akty końcowe są 
niepotrzebne. A przecież ciągnie ludzi do tego 
obrazu rozbawiona, przedwojenna atmosfera 
Wiednia į roześmiane twarze obojga protagoni- 
stów; na seansie ścisk niesłychany. 

(mafarka). 


Ruch wydawniczy. 


WYSZEDŁ 13 NR. „DZIECKA I MATKI“, 
w którym czytamy ciekawy artykuł o zabaw- 
kach dla dzieci, dający szereg niezbędnych 
wskazówek dla matek. „O sportach wieku dzie 
cięcęgo* pisze Dr. W. Mikułowski, „O smocz 
ku* — Dr. J. Bogdanowicz, „O zapobieganiu 
krzywicy u dzieci" — Dr. Wiśniewski. W dzia. 
le ubiorów dziecięcych znajdą matki formę bi- 
bułkową sukienki dla dziewczynki mięciolet- 
niej, mode!  berecika szydełkowego, formę 
płaszczyka dla niemowlęcia i t. d. 
„RUCH ROBOTNICZY*, organ chrześcijań- 
skich Związków zawodowych z siedzibą w Kra- 
kowie, w numerze za listopad pomieszoza at- 
tykuł posła Puchałki p. t. „Półroczny bilans", 
w którym autor przedstawia bilans półrocznych 
rządów sanacji moralnej. . W artykule „Prze- 
strzegamy* mieści się przestroga dla robotni- 
ków, których organizację próbują rozbić „za. 
natorzy moralni“ z partji Pracy, Poza təm 
„Ruch Robotniczy“ zawiera szereg korespum 
dencyj z życia organizacyjnego. Adres redak: 
cji: Kraków, Potockiego 11. | 

ZDZISŁAW DĘBICKI w najnowszej swej 
książce p. t. „Z Północy i Południa", daje sze 
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cyj po Finlandji. Włoszech Szwecji, Rumunji 


: Apteka F. Gralewskiego, Kraków. G. 


Zamówienia pocztowe uskatecznia się odwrotnie, 


Jara Figol 


idealny środek przeczyszczający, dezbolesny, nadzwyczaj smaczny dla fi 


krakowska Gh. D. wobec rządu, 


W ub. piątek odbyło się w Domu Zwişz- 
kowym przy ul. Potockiego 11 wielkie zetima- 
nie Chrześcijańskiej Demokracji Krakowa pod 
przewodnictwem prez. Pachońskiego. Referat 
o sytuacji politycznej wygłosił pos, Puchatka, 
poczem Sen, Adelman scharakteryzował gospo” 
darcze położenie państwa ze szozególuem 
uwzględnieniem cyfr budżetowy ch. 

Po ożywionej dyskusji, w której zabierali 
głos: ks. patron Kasprzyk, pp. Zydroń, Rygle» 
wicz, Suchodolski į insp. Zioławski, uchwalono 
jednomyślnie następujące rezozlucje: 

L Zebrani członkowie i sympatycy Ch, D., 
stwierdzając, że ani program rządu, ani 
jego działalność nie przedstawiają się ja- 
sno, apelują do władz Ch, D. j jej klubu 
parlamentarnego, by poczynaniom rządu 
poświęciły baczniejszą uwagę, a ze swej 
stromy zrobiły przygotowania do ustalenia 
programu państwowej pracy politycznej na 
najdłuższą przyszłość. ` 
Wyrażamy zapatrywanie, że o ile prokla- 
mowana przez Ch, D. twórcza opozycja nie 
skłoni rządn do wejścia na drogę prowa- 
dzącą do Skupienia wszystkich sił narodu 
celem rozwiązania doniosłych zadań pań- 
stwowych, a współpraca z rządem okaże 
się niemożliwą, należy przejść do opozycji 
zasadniczej. 

Z uwagi na to, że Polskie Stronnictwo 
Chrześcijańskiej Demokracji winno w myśl 
swoich programowych założeń zachować 
charakter stronnictwa centrowego, wzywa- 
my władze Ch. D., by do tego charakteru 
dostosowały swoją taktykę, nie wiążąc się 
z innemi stronnictwami, stojącemi ma pra- 
wo, czy na iewo, ale prowadzące własną, 
saniodzielną politykę tak w parlamencie, 
jak i w kraju. 

- Zwracając nwagę społeczeństwa na niepo- 
kojące objawy, które są zapowiedzią wal- 
kj z Kościołem katolickim, apelujemy do 
wszystkich ludzi dobrej woli, by przez 
skupienie się w obozie chrześcijańsko-spo- 
łecznym, stworzyli siłę, która byłaby zdol- 
ną obronić społeczeństwo przed grożącemi 
mu wstrząśnieniami, 

Wobec nowych prądów, zmierzających da 
przebudowy Systemu Życia połitvcznego 
i społecznega w państwie, wzywamy” wła- 
dze sironnictwa do gruntownego rozpa- 
trzenia kierunku, w jakim w myśl progra- 
mu Ch, D. przebudowa taka winna być 
dokonana, o ile rzeczywiście zachodzi jej 


potrzeba. 
Radi 

AQIO. 

Niedziela 21 listopada 1926. 

Berlin (483.9): 9.00 Ranne nabożeństwo, 
11.30 Matinie — Koneert, 16.80 Muzyką kame- 
ralna, 20.00 Kantata Regera „Pustelnik“, 
Lipsk (357.1): 8.30 Organy, 12.00 Współczesna 
muzyka kameralna, 16.30 Operetka, 20.30 Kon- 
cert, Medjolan (315.8): 16.30 Koncert wokalny 
i imstrumentalny, 17.50 Godzina dzieci, 21.00 
Kwintet, 23.00 Jazzband. Monachjum (535.7): 
11.00 Dzwony ratusza, 15,30 Koncert orkiestry 
Plahlera, 17.00 O gitarze i lutni, 20.00 Kon- 
cert wieczoruy., Wiedeń (517.2): Koncert orga- 
nowy, 11.00 Wiedeńska symfonja, 16.00 Koncert 
popołudniowy, 18.10 Kwartet, 19.30 Pucciniegu 
Madamo Butterfly". Warszawa (400): 17.30 
Bajki, 17.30 Koncert popularny, 19,00 Rozwój 
Polski z literackiego punktu widzenia, 19.80 
Nicolas Mozorow jako matematyk i poeta, 
20.30 Koncert solistów. 


Poniedziałek 22 listopada 1926. 


Berlin (483.9): 17.00 Koncert popołudniowy, 
20.45 Pieśń i słowiańska romantyka, 22.30 Mu- 
zyka taneczna. Frankfurt (428.6): 15.30 Godzi- 
na młodzieży, 16.30 Orkiestra dęta, 19.30 Kon- 
cert orkiestry Frankf, Lipsk (307.1): Muzyka 
gramofonowa, 16.30 Koncert popołudniowy, 
20.30 Komedja radjowa, 22.30 Muzyką tanecz- 
na, Warszawa (400): 17.00 Kobietą obroną pan- 
stwa, 17.30 Koncert popularny, 19.00 Lekcja 
francuskiego, 19.55 Plastyka Średniowiecza, 
20.80 Koncert solistów. Wiedeń (517.2): 11.00 
Koncert przedpołudniowy, 18.50 Koncert man 
dolinowy. 20.50 Pieśni. Hage. 
CEA E S 
i Turcji, autor główny nacisk kładzie na to, 
co najbardziej kształci w podróży, na kulturę 
danego Kraju. Interesujące listy Dębickiego u 
brane są, jak zawsze w formę wykwintną i peł- 
ną prostoty. (Nakład Gebethnera i Wolffa, Ce- 
na 5.50 zł.). 


dzieci i dorosłych. 1167 | 


„GŁOS NARODU“, dnia 22 listopada. 


RE 
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Nota od Sowietów nadeszła. 


Moskwa. (PAT) Komisarjat ludowy dla | kie uregulowanie kwestji wileńskiej, które bę- 
| spraw zagranicznych odpowiedział dziś za po | dzię osiągnięte między Polską a Litwą w dro- 
ilśrednictwem warszawskiego p osła Wojkowa | dze przyjaźni. Nota sowiecka odmawia następ 


iej chwili. 


366 tysięcy górników już pracuje. 


'na notę polską z dnia 23 października z po- | nie konferencji ambasadorów kompetencji i za- 


Londyn. (PAT) W sprawie odrzucenia przez | przywódców górniczych, co wynika z artyku- wodu traktatu sowiecko-litewskiego, 


górników propozycyj rządowych należy zazna» | łów i przemówień pomimo ich dotychczasowo 
czyć, że większość pracujących górników nie‘ dyskretnej tommy. Ostateczne wyniki plebiscy- 
brała udziału w głosowamiu. Górnicy: okręgu tu nad propozycjami rządowemi zatwierdzone 
Nottingham niezależnie od swego związku pod- przęz sekretarza federacji Cooka, wykazują 


pisali umowę wiążącą na okres 5-letni. Podob- 460.000 giosów przeciw propozycji rządowej, | 


ne umowy prawdopodobnie zostaną zawarte | 
i gdzieindziej. Kongres angielskich związków 
zawodowych jest widocznie rozgoryczony na 


313.000 za propozyeją, przy 366.000 już pracu- 


jących w kopalniach, 


z m F, 


pozzamej 


Zanosi się na nowe awantury w Sowietach. 


Moskwa. (AW) Na tle polityki robotniczej 
zamosi się na Ostre Starcie wśród miarodajnych 
czynników rządu sowieckiego. Starcie zaryso- 
wuje się na skutek cyrkularza przewodniczące- 
go Sownarhozu, Kujbyszewa, w którym naka- 
zane zostało skasowanie specjalnych sum wy- 
płacanych robotnikom jako t. zw. fundusz od- 
poczynkowy. W odpowiedzi na to związki za- 
wodowe, kierowane, przez wybitnego komuni- 
stę Tomskiego, zgłosiły kategoryczny protest, 
w którym skonstatowały, że prezes Sownar- 


Po zamknięciu kroniki. 


KONCERT POL. ZWIĄZKU MUZYCZNO- 
PEDAGOGICZNEGO odbędzie się wa wtorek 
23 b. m. o godz, 7.80 w sali Instytutu muzycz- 
nego (św. Amny 2), ze współudziałem p. Felicji 
Mrozickiej, pianistki i kompozytorki, p. Marji 
Orion-Bąkowskiej, oraz znanego kompozytora, 
prof. Michała Świerzyńskiego. W programie: 
Bach, Chopin, Żeleński, Karłowicz, . Świerzyń- | w 
ski, Bąkowska, Bilety, od 1 do 2 zł, u prez. 
L. Grodzickiej, Grodzka 58, w sklepie p, Smido- 
wicza. Linja A-B. 
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1 Kota Studjów chrześc. - społecznych. 
TX. Wieczór dyskusyjny. 


Staraniem Koła Studjów Chrześć, społecz- 
szych w Krakowie odbędzie się w poniedziałek 
inia 22 b. m. o godz. 7 wieczór, w sali przy 
ul. Potockiego, IX. wieczór dyskusyjny. Zagui 
wieczór Dyr. Dr. Bronisław Kuśnierz na to- 
mat: Manifest finansistów świata. © liczny u- 
felał uprasza Zarząd Koła Studjów. 

Czwarte zebranie Sekcji Akademickiej przy 


Koło Studjów chrześc.-społecznych, 

We wtorek dnia 23 b. m. odbędzie się w sali 
azy ul. Potockiego L. 11 IV. Zebranie Sekcji 
Akademickiej z referatem ks. Ludwika Kas- 
przyka: „Kryzys parlamentaryzmu”, 


Chrześcijański ruch zawodowy. 


Walne Zebranie Chrześć, Związku Zawod. 
Dororców domowych w Krakowie dzisiaj 

w miedzielę 21 b. m. o godz. 8 po południu, 
w sali nrzy nl, A. Pntnekiewn L, 11. i 


z sali sadowel, 
10 lat więzienia za rabunek, 


Dnia 16 lipca b. r. dokonano zuchwałego 
napadu rabunmkowego na dom Wawrzyńca Ka- 
lemby we ws! Nleporadzie pów. chrzanowskim. 
Koło godz. 3 po południu weszli do sklepu Ka- 


Trybuna? zasąd: z oskarżonych 
lemby 18-letni Stefan Ludwikowski, prakty-|1 1 pół rol ciężkiego więzienia, Przewodni- 


kant Ślusarski, i 28-letni Stanisław Kuchta, de- 
zerter wojskowy i zażądał hiełbaxy i papieró-" 


hozu przez swoje zarządzenie złamał umowy 
zbiorowe, zawarte przez robotników z trustami. 


Nowa wojna w Ghinaab. 


Landyn. (PAT). Reuter donosi z Pekinu: 
Słychać, że konferencja przywódców wojsk 
mandżurskieh, która odbyła się w Tien Tsinie, 
postanowiłą rozpocząć wojnę z wojskami Kuo 
Min Sztma, oraz z wojskami gen. Feng Hu 
Sianga, 


sów, Kiedy Kalemba zaczął krajaó kiełbasę. 
Ludwikowski wyrwał mu nóż z ręki, a równo- 
cześnie Kuchta przyłożył napadniętemu rewol- 
węr do piersi, przyczem obaj napastnicy za- 
żądali wydania Im pieniędzy. Ludwikowski 
otworzył szufladą w ladzie sklepowej i zabrał 
70 zł., papierosy i tytoń, a przy odejściu Kuch- 
ta strzelił m rewolweru, raniąc Kaiemhę w pier- 
m. Po oddaniu jewzeze kilku strzałów, rabusie 
zbiegli zowtaH jednak niekawem ujęci, Kuchta 

w chwili aresztowania postrzelił się j dnia 30 
lipca zmarł, 

Ludwikowski odpowiadąż wczoraj przed są- 
dem przysięgłych w Krakowie; przyzna? się do 
crymu i tłumaczył się, Że działał z namowy! 
Kuchty. Sędziowie przysięgli zatwierdzili 12 
głosami pytanie w kierunku zbrodni rabunku, 
a zarazem przedstawili trybunałowi prośbę 
o łagodny wymiar kary ze względu na młody 
wiek oskarżonega. 

„Na podstawie werdyktu, trybunał zasądził 
Ludwikowskłego na 10 lat ciężkiego więzienia. 
Trybunałowi przewodniczył s. s. o, Horski, wo- 
towali s. s. o. Dr Hubaczek i Dr Wątor, oskar- 
żał prok. Dr Tokarski. 


Filippi I tow. staną przed sądem. 


wiedź zaznacza, że Unja Sowiecka według art 
3-go traktatu ryskiego może przyjąć tylko ta- 


Odpo- ! znacza, że Unja Sowiecka dąży do tego, by żyć 


z Polską w pokoju | przyjaźni, 


a a jara 


Nadzór nad bankami hędzi wzmocniony. 


Warszawa. (Telef. wł) Zaproszony przez|w sobotę Warszawę, Nadzór nad bankami mą 
min. Czechowicza czeski specjalista do nadzo- | być wzmocniony przez zaangażowanie 10 no- 


ru nad bankami, dr, Irak, poczynił swe spo- 
strzeżenia w czasie pobytu w Polsce i opuścił 


Go się pisze 0 p. Romanie Dmowskim? 


Warszawa, (AW). W kołach politycznych 
Warszawy wywołała wiejką sensację  wiado- 
moŚć o zgłoszeniu wywąpienia z partji N. D. 
jednego z wybitnych jej przywódców i twórcy, 
p. Romana Dmowskiego. Sprawa ta jest żywo 
omawianą w kołach politycznych już blisko 
od tygodnia, a nawet poruszoną była na od- 
bytym przed kilku dniami w Warszawie zje- 
ździe monarchistów. Znamą jest rzeczą, że mię- 
dzy wykitnymi przedstawicielami N. D, a Ro- 
manem Dmowskim zarysowywały , „się oddawna 
pewne ióżnice zdań i już przed przewrotem ma 
jowym ziipełnie poważnie podkreślano, że p. 
Roman Dmowski reprezentuje czysty program 
Narodowej Demokracji. Wyrazem tych różnie 
był znany list p. Dmowskiego, ogłoszony krót- 
ko po przewrocie, w-którym wzywał on do 
zmiany stosunków w .partji i podkreślał, że 
brak w partji ludzi pha do jego ży- 
czeń, 

(Doniesienie Aj. Wsch. zawiera przypusz- | 
czenia i domysły. Prawdą jest — zdaje się — 
tylko to, że p, Dmowski zamięrza wziąć udział 
czynny w życiu politycznem, ala zarówno jego 
artykuły ostatnie (w prasie narodowo-demokra- 
tycznej), jak i rozmowy, kióre prowadził, nie 
wskazują, by akcja ta była wymierzona prze- 
ciw któremukolwiek ze stronnictw umiarkowa- 
nych. O ile wiemy, jest p. Dmowski zwolenni- 
kiem zbliżenia i kooperacji stronnictw umiar- 
kowanych. J. M.) 

-—0 00 


a Wileński syndykat dziennikarzy 
przestał istnieć. 

Warszawa. (Telef. wL). Wskutek uchwały 
Syndykatu dziennikarzy wileńskich, uchylają- 
cego się od zajęcia solidarnego stanowiska 
w sprawie dekretu prasowego, w pismach wi- 


Jak się dowiadujemy, krakowski sąd apela |leńskich ogłosiło wystąpienie z Syndykatu 6 
cyjny odrzucił sprzeciw dyr, Filippiego i tow.|jego członków, a mianowicie: red. Czesław 
od aktu oskarżenia, zarzucającego tm zbrodnię | Jankowski, Helena Romer-Ochenkowska, Ja 


oszustwa. Jak wiadomo, prócz Filippiego. 


b.|Obst, Stanisław Kodź, Piotr Kownacki I Wan- 


dyrektora Polskiego Banku PRemyktaweśii są | dą Stanisławska, W ten sposób syndykat, któ 
oskarżeni b. włicedyrektorzy: Wiliński į Wi-|ry skupiał stosunkowo niewielką ilość dzienni- 


marz, oraz 
Przedmiotem oskarżenia są — jak słychać — 
niedozwolone operacje finansowe Banku pod- 
czas inflacji w latach 1921—1924. 


Skradli 4 bale puchu gęsiego. 


b, urzędnicy: Dronką i Moeser. |karzy, faktycznie przestał istnieć. 


=——AIFIO — 


Wyprawa po okręty do Francji, 


Warszawa. (Telef. wł.) W sobote papołud- 
dniu przybył do Gdyni statek francuski „Po 
logne“, który zabrał ze subą do Havru załowę 


Przed trybunałem orzekającym w krakow» świeżo zakupionych we Francji 2 statków pol- 


skim sądzie okr. stanęli wczoraj: 27-letni WŁ. 
Walas 2idoetni F, Burban I 27-letni J. Procho- 
wnik, oskarżeni © to, że w nocy s 28 na 29 
stycznia b. r. włamali się do składu pierza Tan- 
zeta w Podgórzu 1 skradli 4 bale puchu gęsiego 
warteści około 4000 zi. Nadto J, Godula (lat 
21) oskarżomy był o to, że będąc zatrudniony 
u 'Tanzera, udzielił włamywaczom wskazówek 
co do rozunieszczenia składu z pierzem i o to, 
że poprzednia "y pierze na szkodę Tanzera. 

na 
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EETAS TATATATA TATATA 


Najmwieftszy w JNałopolsce 
Sklad Sortepianów 


; He. $Mmolarska 
Kraków. Szewska 9. 


Zastępstwa: 7 
fkechisteina — Bhithnera — fdsendorfcta 


ENA 


Å k mge piermwmssorsednych tabryk. 


Załoga wróci do Polski na statkach 
„Wilno“ i „Kraków“, Dowództwo statku 
szkolmego „Lwów“ zostało oddane kap, Ma- 
ciejewiczawi. 


KOMUNISTA 


— BY, [ŻA 

PREZESEM WARSZAWSKIEJ 
KASY CHORYCH? 

Warszawa, (AW) Wczorajszy „Przegląd Wie- 
czorny informuje, że w klubie radzieckim 
w Kasio chorych istnieje tendencja do oddania 
prezesury Rady Kasy chorych komunistom, 
przez których lewica nie gęś w Radzio 
większości, 


wych inspektorów i wyodrębnienie nadzory 


bankowego. 


P. Grażyński o wyborach 
na 6. Śląski, 


P. woj. Grażyński udzielił „Głosowi Praw- 
dy“ wywiadu w sprawie wyborów na Śląsku. 
Na wstępie oświadczył, że wynik, mianowicie 
57.8% głosów polskich, jest postępem w stosun" 
ku do plebiscytu. (53:4% głosów polskich). 
O tem jednak, że w r. 1922 na listy polskie pa- 
dło około 70% głosów — p. wojewoda zamil- 
czał. Jego zdaniem wielki na przebieg 
wyborów miało bezrobocie, które dotknęło 46 
tysięcy robotników, nacisk Niemeów, właści- 
cieli kopalń, słabość polskich związków zawo» 
dowych, wreszcie „niesłychana agresywność" 
prasy polskiej. Na przyszłość trzeha — zda- 
niem p. Grażyńskiego — włożyć w teren gór: 
nośląski „ogrom programowej, systematycz- 
nej i przemyślanej pracy“. 

(YJ) 


Rocznica śmierci Żeromskiego. 


Warszawa. (Telef. wł.) W sobotę jako w 
pierwszą rocznicę Śmierci Stefana erom- 
skiego, na cmentarzu ewang.-reformatorskim 
zebrali się członkowie organizacyj ltierackich. 
Do zebranych przemówił superintendent Se- 
madeni, następnie Juljusz Bandrowski, oraz 
prof. Ujejski, Na grób nadesłano dużo kwia- 
tów. Między innymi nadesłała kwiaty p. Pre- 
zydeńtowa. Wśród obecnych na cmentarzu 
był p. min, Zaleski W rocznicę zgonu pojawi- 
ła się nowa książka p. t.: „Wspomnienie o 
Stefanie Żeromskim“. 

zazna a p 


Sowiety nie chcą wpuścić arcybiskupa 
s. Roppa. 


Warszawa, (AW). Ks. arcybiskup Ropp 
czyni starania o wyjazd do Sowietów. Interpe- 
lowane w tej sprawie pos. sowieckie w War 
szawie odpowiedziało, że w obecnych tenden- 
cjach politycznych projektowaną podróż ks. 
arcybiskupa trważałoby za niewskazaną. W tej 
sprawie toczą sią rokowania między Watyka- 
nem a delegacją dyplomatyczną Związku So- 
wieckiego. 


00) 0 
Warszawa. (AW) Zarząd główny monarchi- 
stycznej organizacji włościańskiej na odbytem 
wczoraj posiedzeniu uchwalił m. i. podtrzymać 
stanowisko przychylnej nautraltości w SioSui- 
ku do rządu i zachować rezerwę w stosunku 
do formujących się grup TAPET 
pzm: Koh O- = 
POROZUMIENIE U ANGIELSKICH 
LIBERAŁÓW. 


Berlin, (Telef. wł.) Donoszą tu z Londynu, 
że rozdarcie w łonie obozu liberaiów zostało 
usunięte. Mianowicie Lloyd George zgodził się 
oddać do dyspozycji stronnictwa procenty od 
swojągo t. zw, „funduszu L. George'a" (który 
stanowił jeden z powodów nieporozumienia), 
pod warunkiem jednak, że z tych kosztów będą 


Ró koszta kampanji wyborczej, 


z Douglasem 


Program ten wywoła zachwyt! + 


Niezrównany talent tej najsłynniejszej artystki świata oczarowuje każdego widza swym 
niezwykłym wprost wdziękiem, bajeczną ekspresją i niezwykłą urodą. 


| Ra e godzinia 3, 71 — wa a o o: 3, 3,71 Stoj 


Ń Kino „WANDA“ ul. św. Gertrudy 5, Tel: 2413. 


Wyświetla ed źrody dniu 17 listopada 1926 r. 


Dawgą oczekiwane arcydzieło filmowe, najbardziej ciekawy obraz 
wszystkich czasów p. t. 


„Złodziej duszy“ 


W głównej roli czarująca LOTTA NEUMANN 


Obraz tehni oryginalnością 1 świeżością uczucia — Ponadto bajeczna parodja 
4 filmowa obrazu Robin Hood 


Fairbamks oe m. 


Film, który poruszy cały Kraków! 


Sir. L 


«<q ROK ZAŁOŻENIA 1303 p 


Z PARZĘŃ 


p 


Jedyna Polska 
Krajowa Firma 


c Ubrna Donón 
Braci Felczyńskich 
W KAŁUSZU i PRZEMYSLU 3 


KAŁUSZ, nl. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYSL, nl. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108, 


Odszmaezona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo- 
wych i zagranicznych. 


Dostarcza dzwony harmoniine jakoteż pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego 6 głosie ery- 
stym i donośnym. 

Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów słarych juź istniejących. 

Dzwony stare uszkodzone przyimułe do naprawy Í przemontowuje 
stare systemy ua nowe. 

Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 
rozmaitej wadze i tonach, 

Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razle zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczonę nia odpoówia- 
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napo wrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującaj, 


Ceny najniższe. 1202 Spłata ratami 
Wielka ilość stów pochwalnych do przegląda. 


MIOD 


pszczelny — lipcowy 


kuracy jny, czysty, bez do- 
mieszek pod gwąrancją z 
własnej naiwiększej gali- 
eyiskiaj pasłeki wysyła za 
zaliczką 5 kg. 16 zł., 10 
kg. 30 zł. opłatnie z na- 


| czyniem. 


Wyiwórnia kilimów 
Ireny Gutwińskiej 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamaowienia wo- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


PASY PRZEPUKLINOWE 


wszelkiego rodzaju, pachwinowe, pępko- 
we, Opaski brzuszne, Suspensorja, 
Pończochy gumowe, Prostotrzymacze 
dla krzywo trzymających się, po cenach 
przystępnych. 


Ludwik Knapiński 


Kravów, ul. Mikołajska 7. Tel. 505. 


FORTEPIAN Iuh PIANINO? -) 


Przed kupnem proszę zasięgnąć facho- 
wych informacji w najstarszym składzie 
= |orispianów firmy === 


WŁ. BOLOŃSKI (L Raba nat.) 


Kraków, Rynek gł. 34. Pałac Spiski. 


881 


w Zbarażu. 


Najtańsze 


źródło zakupu 
dla przyjezdnych. 


Wojciech 


LALATOWICI 


Kraków, Garbarska 4. 


poleca na 


św. Mikołaja i Święta 


Mydła toaletowe kra- 
jowe i zagraniczne 1 kg 
mydeł toaletowych zł5, 
Perfumy, wody koloń- 
skie, pudry, kremy, 
wazeliny, farby do wło- 


sów, specjalność na 


% 


BRBG iaaii ra GORGSEŁ 260046 OPR BY RE GG POIG READ 


EW Specjalność dia Pan! Ww: 
Reperuję maszynki do mięsa każdego systemu 
Si gwarancją, prymusy, żelazka do prasowania, 
osadzam nowe ostrza do noży. — Ostrzę noża, 

nożyczki, brzytwy specjalne i t d. 546 
J. Myszkowski, Kraków, ul. Dletiowska L. 46. 


Posiadam na składzie wszelkie powyższe artykuły. 
[EJ Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą. CJ 
BST WOW FA ERSGIRM ROAD KB WGN DĄB: ARG GU A ZADAC 


piegi krem creremcho- 
wy, „Vamos“ maść na 
odmrożenia. Prezerwa- 
tywy francuskie od 
zł 4 do 8 za tuzin. Bo- 
gaty sortyment na lo- 
terje fantowe 100 szt. 
50 zł. Świeczki na 
drzewko karton 40 szt. 
1 zł, Trutki: Tanatol 
na szwaby, Orwin na 
szczury, Hogil na plu- 
skwy. Dla kółek rolni- 
czych, składnie odpo- 
wiedni rabat, Wysyła 
za zaliczeniem poczto- 
: wym. 1388 
"oj | R Gi REKE 1 
auczy ticika w star- 
szym wieku po cięż- 
kiej chorobie, w rozpacz- 
liwem położeniu bez środ- 
ków do życia, prosi usil 
nie o składanie datków 
pleniężnyeh do Admin. 
„Głosu Naroda“ pod F.Z. 


2000 do 3000 złotych 


miesięcznie i więcej może zarobić generalny 
przedstawiciel, który się zajmie energicznie 
sprzedażą artykułu codziennej potrzeby. Ta- 
kle przedstawicielstwo mamy na tamtejsze $ 
Wojetmództwo do oddania, Do przyjęcia skła | 
dnicy hurtowej potrzeba gotówki 5do 10.009 $ 
zł. Oferty od firm lab osób poważnych należy b 
adresować S$. 99. Głos Narodu w Krakowie, | 


Najtańsze źródło zakupu w Krakowie 
sa |itwieisze modele jesienne I zimowe jaż nadeszły! 


UBIORY: 
damskie, męskie, dzie- N i R ATY 
cięce i materjały, 
MUNDURKI szkolne oraz PŁASZGZE studenckie 
w wielkim wyborze. 
J, i S. EMMER, Fieriańska 43 
l UWAGA NA ADRER! 


Kraków, Tel. 4211. Froni. Geny nader przystępne 
UWAGA NA ADRES: 


Eugeniusz BILINSKI |; 


Wydawca; za „Głos Narodu" Ska z ogr. odęow. K, Holeksa, — Reduktor naczelny i odpow. J, Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka, 


„ODOB NARODU", dnia 22 listopada, Nr, 270. 


SKŁAD ARTYKUŁÓW DEWOCYJNYCH 


Kazimierz Zajączkowski 


KRAKÓW — Biac Marjacki L. 8. 


Poleca Przewielebnemu Duchowieństwo i P.T- É 
Publiczności: Szopki do kościołów oraz pa- 6 
pierowe Obrazki kolędowe, Figury, Feretro- 
ny, Książki do nabożeństwa i t. d, Przyjmuje 
zamówienia na obrazy ręcznie malowane do 
ołtarzy. Przyjmuje obrazy do oprawy. 


ZAKŁAD WITRAŻOWO-SZKLAASK 
Sporzadzam formy ma su. | gotlora ZajdzikowSKIEgO sw jeno go. 


wę „odwrotną pocztą| jgzgiania i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m, 
„Autonina”, Kraków —|wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 


Krupnicza 23. oficyny C. O j 
Dater (A Ceny 50%% niższe niż wszędzie. 13 


Zaufania 3i 
com sprzedajemy znakó- 
mite amerykańskie mia- 
szyny do pisania „Reyal* 
i „Cerona' na 6 miesię- 
cznych rat, a przy zapła- 
cie gotówka bonifikujemy 
10 proc. skonta. Firma 
ADAM DYGAT, Kra 
ków, Podwale L. 7. 
Telefon 1504. 1404 


Suknie od 8 złotych 


wykonuję na- 
tychmiast, udzielam lekcji 
kroju, warunki dogodne 


|| Kursa naukowe „WIEDZA“ 


; pod osobistem kier. prof. Bogaslawa Butrymowicza 
Kraków, Studencka 14. 


8 przygotowują do egzaminów wszystkich istniejących 
typów szkół średnich. 
Kursa te obejmują: 
i 1 Kursa maiuryczne: gimnazjam klasycz- 
sine, humanistyczne, matematyczno-przy rodnicze, 
1-roczne i 2-letnie. 

2) Kurs niższe} szkoły średniej w za- 
kresie 4-ch klan 

3) Kurs seminarium nauczyciel 
1-roczny i 2-letni. p. siggu 

4) Kürs szkoly Randiowej jednoroczny 
t półroczny. 

5 Analogiczne Kursa pisemne wszyst- 
kich typów zostały w bieżącym roku szkolnym na 
nowo zreorganizowane, a nczestnicy kursów tych 
otrzymuią co miesiąc oprócz całkowitego materjału 
naukowego tematy z 5-clu Głównych przed 


nę zzz | INSTRUMENTA miotów do opracowania. Kursa te, połączo- 
|. ne z kursami zbłorowemi K i k dzo- 
Do sprzedania MUZYCZNE ho sa przez uczących na kursach fachowych pro: 


fesorów, równolegle z normalnym tokiem nauki na 
kursach zbiorowych. 

Na Kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko 
najwykitnie|sza siły fachowe gimnazjów krakowskich 
od 5 do t-ciu godzin dziennie. 

Spis grona profesorów da przejrzenia w sekretarjacie. 

Wszelkie potrzebna podręczniki do dyspozycji 
uczniów (enic). — Dla wojskowych i inwalidów 
opust 25 procent. 1265 


Wszelkich informacy| udziela się bszpłatnie. 


dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 
instrumenta naprawia, zestra]a 
kupuja lub wymienia na nowe 


J. A. NIKIEL 


Kraków, Szewska 2, 


Wszejkiej poredy przy zakła- 
daniu i kompletowaniu ze- 


okazyjnie kamienica 
IL. p. w śródmieściu 
tylko katolikowi. 


Gospodarstwa 3 bu- 
dynki, 11 morgów pola 
z inwentarzem żywym 
łw pięknej okolicy 2 
godziny koleją, z Kra- 
kowa, cena 5,500 do- 


larów tylko za gotówkę spotów orkiestralnych, 
Wiadomość: Wojcłech udziela bezpłatnie, 
Lazarowicz, Kraków, za n adesłaniem znaczka pocztowego, WERTYTETYPELTFITYPPEPYERCTTTTTTTH e) 


Garbarska 4. 


HAM) a E m 11lkgm 286 || i E ` 
ishurmonja koncer RPRRRRRREBR RR z 


towa fy. Mannborg 
nowa 6 t⁄2-qlosowa 26 re- 
jestrów, system kombino- 
wany (ssący i tłoczący) Kilimy 
okazyjnie do nabycia. — artystyczne 


Skład f ianów fi 
EZ. ale] na raty polaca wytwórnia 


WłŁ Boloński (Z. Raba 
7 s 66 
„Kilim 


nast.) Kraków — pałac 

Spiski. 1399 

o soba inteligentna] Kraków, Mikołajska 12. 
młoda posżukuje sa- 

modzielnei posady gospo- 

dyni na nlebanji. Oferty' p, 

pod „Uczciwość* w Admi- 

nistracji „Głosu Narodu“, 

1401 


215 


24 BARROW WOW WAS GG SA BAGE GPD WEGO CREER TITT 


PŁASZCZE 


KOSTJUMY 
już od 30 zk 


Leon BRACIEJOWSKI 


KRAKÓW 14⁄3 
Grodzka 5—7. 
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ajmoedniejsze 

KAPELUSZE dam- 
skie sprzedaje najtaniej 
„ANTONINA“ — Kraków, 
Florjańska 13, I. p. oficy- 
ny. 1390 


soba inteligentna lat 
35 poszukuje miejsca 
jako gospodyni. Zgłosze- 


BM 6 Tra Z : gotowe i na zamówienia, również 
biurową w Krakowiejj Chrześcijańska wytwó rnia killmów 
na taką samą na prowin-| KRAKOW OSTOJ í KRAKOW 
„Siła żeńska”. 
|: Dla P.T. Księży ulgi w spiatach. 
sy używanojj: .... 
Maszyny cie | z 
r. WOOME SYNTA OA 
Plac Nowy (Żydowski u. BRER PRBS BORYS AT: 
p POLICHROMJE KOSCIOŁOW 
| od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje 
LA ORLECKIEGO 
KRAKOW — ULICA BISKUPIA L. 16. Tel. (5.20. 
a 
4 == pod artystycznem kierownictwem = 
T 
JANA BUKOWSKIEGO 
Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumeutalnych — tempera - 
fresk — kaseina — sgraffito. W razie zamierzone; pracy nad polichromią kościoła 
i kartonów w miesiącach zimowych. 
DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 
i dministr, „Gł 
An pod „80 zł, mia: gołej w Krakowie. — Polichromia kościoła Państw. Zakładu dla nerwowo i umysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Polichromia 
mA ÓD pszczelny pod 00. Kapucynów w Krakowie. — Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączn. 
gwarancją za zalicz Polichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie, — Polichromja kościoła 
wysyła Nadija i Ska Ho- 
rodycze p. Kozłów woj. | , 
RNZNARANZANANARNARANARA 
Odznaczona 16-tn premiami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami. 
GRAND PRIX, Rzym 1926. 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu Częstochowa 1926. 
OPLEWNIJA 
w Białej Małopolska 
wielkościach I tonach o nle- 
dościqnionej jakości mater- 
społów jak | pełedyńczych 
dzwonów. 
i dostraja nowe dzwcny pod 
gwarancją czyste! harmanji 
Przelewa pęknięte, przemen- 
towule starc systamy na nowa. 


i 4 amó wię r 
7 AMIENIĘ stałą posadęlii jako dekoracje kościołów poleca 
t 
cji. „Głos Narodn* pod | siemizadzkiego ii „„ UU U Siemiradzkiego (l £ 
za gotówkę. — Kriescher, 
=E AARŁAD MALARSKI 
podług oryginalnych projektów i kartonów oraz 
PROF. PANSTW. SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYST. W KRAKOWIE. 
na wiosnę, pożądanem jest już obecnie zamówienie, celem opracowania projektów 
Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: Polichromia kościoła OO. Jezuitów na We- 
ięcznie”. 1407 
RZE kościoła 00. Cystersów w Szczyrzycu. — Polichromja kaplicy Matki Boskiej Loretańskiej 
ką 10 kg. 29 zł. 5 kg. 15 zł. _ parafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromja kościoła parafjalnego w Kluczkowicach iw. in, 
Tarnopolskie. 1406 
istmieje przeszło 100 lat? 
Złoty meda! Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Polaca dzwcny w dowolnych 
jału, ozystości głosu tak za- 
odiewa zespoły harmonijne 
do już istniejących. 
Warunki spłaty dogodne! 


Ceny najniższe! U 


